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Składnicom Kółek rolniczych î jŵ k̂ Ttybó 
Porcelany, szkła i lamp u firmy Jakób (j ross, Kraków, Rynek gł. 8

Wściekły pies na ulicach Krakowa.

Przesilenie • rządowe w Niemczech
Bsslia. (P A T ) Pczśsilenl* rządowe wytwarza, 

na wskutek postawiania kwesty! z a u fa ra  prasa 
kanclerza Wirtna do te] p°xy nie Isst łstaoza 
wyjaśnione. W  kolach peiiamemtaroych nie 
przeprowadzono jeszcze kroków, celem neuraa 
stronuictw. Dzienniki przypuszczają, że mimo 
wszystko W irth uzyska wystarczającą, więk­
szość, ponieważ część niezawisłych socyalietów 
i  część niemaeckiea Partyi ludowej wstrzyma się 
od głosowania.

Nieaoszły wiec bezrobotnych
W arszawa (teł. M.). — Na wtorek był

zwołany przez Radę związków zawodowych kla­
sowych wiec w sprawia bezrobocia, na którym 

i mieli przemawiać posłowie socyalietyczni. Wiec  
nie doszedł do dcuitiku, gdyż na nim nie zjawił* 
się bearobotni.

i

( Objaśnienie wewnątrz numeru na sir. 6).

Przedłużenie pracy w handlu1
J ltT Ifa tŁ . MaI VI \  Hrt f1.Cft.anrv- 1 la ml U ńJa l/t lwi! Im . u..!..,*: I& .I.-I !Warszawa ftel. M.). —  Noweda do ustawy 

o  przedłużeniu pracy w handlu została dziś 
Przyjęta w  trzeciem czytaniu. Stało się to wbrew j 
zjednoczonej opozycyi lew icy robotniozej, któ- 
^ j  pesp ietzyli z pomocą nietylko Tugu tow cy i | 
Step! ń czy cy. ale nawet zasiadający w  prawem ’ 
c®ntrum Chadecy. Pan Czrrn iewski okazał się 
tym razem bardziej zagorzałym  obrońcą sprawy 
•^bctniczej, niżieli eocyaliści. gdyż zażądał i 
fen  er n ego głosowania n ietylko nad ustawą sa- * 
feą , ale również i -nad poszczególnym i artyku- |

łami. M iało to być rodzajem  obetrukcyi techni­
cznej, która jednak nie osiągnęła celu. W ięk ­
szość sejmu stanęła na tern stanowisku, że za­
m ykan i" sklepów w  porze obiadowej jest w ielką 
niedogodnością dla szerokiego ogółu, nie w y łą ­
czając również roibotników, gdy tymczasem no­
wela. uchwalona zupełnie nie krzyw dzi perso- 
nalu handlowego, albow iem  czas pracy tego 
personelu jeat ogran iczany w  dalszym  ciągu 
do ośm iogodzinnej pracy dziennie.

Wrzenie strajkowe w Niemczech nie ustaje
» Karlin (A W ). Wrzenie wśród praeOwąików 

°le jO w yth  nie ostaje. Opiera -,ię ono n ą  rz e k o -  
:*j*> bw d -zo  m urow ych  i w  w ie lk ie j  ilośc-j p rzo*  
|?^"-adzanvch dochodzeniach dyscyplinarnych 
j/*®ciw uczestnikom ostatniego strajku. K » ie -  

tw ie rd zą , 7 r  d o c h o d z e ń  tych  w y io c z o n o  
Z w ią z e k  z a w o d o w y c h  p ra c o w n ik ó w  k o le .  
w y s t o s o w a ł d o  k a n c le rz a  R z e sz y  m erno- 

r * ł .  d o m a g a ją c y  się p rz e p ro w a d z e n ia  d o c h o
^  ń dyscyplinarnych w liberalnych ramach, n« j 

^ttlauych proec g&birrat Rzeszy. Na w-wpadek I

nieze*9iU)iso<wania s ię  rządu do taro żądania, gro 
tą kolejarze wybuchami lokalnych strajków w
poiSMiczególnycii okręgach dy rotacyjny cli, a na­
wet i wybuchem strajku generalnego.

Kary za strajk
Berlin .PA T ). W e lle  doniesień związku rwń 

stwowcco kolejarzy, wdrożono przc-eiwlco 17 u- 
rzędnikmn po*:.-,<,nvado •dyscyTdinśrno. i:- u» 

rzędinjiki w zwolniono zc .vUiżby. y. powodu udzia 
tu w strajku

Z latarnią Oyogenesa.
Kraków, 15 stycznia.

Gabinet p. Pon ikow skiego chw ieje się powa­
żnie. Zaznaczają się w  nim  rysy wewnętrznie 
n& tle  niesnasek m iędzy p. M ichalskim  a kilku 
jego kolegam i —  i jednocześnie b iją  weń tara­
ny z zewnątrz, z praw icy i z lew icy jednocze­
śnie, zaś centrum przygląda się tej operacyi * 
uśmiechem zadow olen i*.

S y iu acy* ta nie jest an i zbyt pocieszającą, 
ani zbyt ciekawą nawet. N ie jest to żadna n ie­
spodzianka. W  chw ili Dowiem, gdy p. Pon ikow ­
ski tworzył gaibdnet i tak samo, w  ch w ili dzi­
siejszej, gdy znowu wyoucha kryzys — obejm o­
wanie odpowiedzialności za rządy nie było i nie 
jeet rzeczą wdzięczną. N ik t go nie zwalczał, aie 
i żadne stronnictwo n ie brało zań całkow itej 
odpowiedzialności. W szystk ie kluby i stronni­
cowa oglądają się na wybory, wolą bowiem  
przygotow ać swą kampanię obiecankam i na 
przyszłość, n iż w ym agan iam i znacznych o fiar 
już teraz. To też najm ilszą i najwdzięczn iejszą 
po lityką  grup s jm ow ych  była i jest obecnie — 
polityka um ywania rąk.

W idoczn ie jednak nawet ua tej lin ii nie mo­
gą się dość długo kluby sejm owe utrzymać. I 
oto jesteśm y znowu św iadkam i rozpoczynającej 
Mę w ielk ie j ofei żyw y, do której daje hasło w y ­
strzałem  z dziaia ciężk iego kalibru ..Gazeta 
W a rs za w k a ’\ organ narodowej demókrae-yi. 
Jakiż jest jednak cel óS>:cnego przesilen ia? O- 
balanie gabinetu jest rzeczą zrozumiałą, jeśli 
to czyn ią ci, którzy m ają zam iar i odwagę sami 
sięgnąć po rządy. W ów czas m ają oni prawo po­
w iedzieć rządow i istniejącem u:

— „Usuń się — bo źle rządzisz. — Ja chcę 
zająć twoje m iejsce — bo chcę „rządzić lep iej".

A le  zacina z grup, które zapowiadają obecnie 
decydującą walkę pp. M ichalskiem u i Pon ikow ­
skiemu — nio ma bynajm niej ni zamiaru, ni 
odwagi, ni siły, by stworzyć nowy rząd. Jrsii Jo 
w ięc obalanie gabinetu obecnego nie w tym ce- , 
łu, by utworzyć lepszy, ale ly iko  dla samosy 
przyjem ności obalania. Tako akoyi! f '
»t\vu korzyści u le przyi i i -•><>.

Zarzuty przeciw oreemunu rządów 
nieraz dużo racyi — bWMtrobno.-e 
każe. Można m. e cały eę żuj . 
nycu za?irz6żen zarównio. co dr. ;
■wi..t'ic :m.i. jak i co no ni których j. 
i i i c lm i ł k  cgi; -• cvy zii*i.i<:/!r
v. ick w ł 'o  'C. k l ó r y b j  
rząd i< p-zy Vv ą tp in i.. Je*|.
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peanie. ttv imrt^ńty się liczyć z tern te przesile­
nia będkł«  U w lych J n ie  długie i ciężkie. Now e­
go p rem ie ia  trzeba będzie szukać ch rba w zo ­
rem  Byoganesa w, b!a!y a/.ień — jo  ul cnch, — 
bu w iKJrmain^- sposób, W .łonie Sejmu nie znaj- 
d iib  się gp n a ieu n o . *

W  p ft  1 IniU Ukończenia rokowań śląskich, 
W przed dniu kohferancyi genueńskiej i w 0- 
k rrs ie  ważnych posunięć zw iązanych ze zwola-

nicm Sejmu w ileńsk iego — tak i d ługotrw ały, 
przew lekły, kryzys gab netowy przyniósłby ty l­
ko szkodę Rzeczypospolitej.

Ci, Którzy prowadzę dziś zaciekły atak na 
pozycyę obccncgu gabittytu —  nadw yrężają  i na­
szą sytuacyę w ew nętrzną i naszą, pozy cy t na 
terenie m iędzynarodowym . I  dlatego należy 
stw ierdzić —  żc ił?  się out taałtfgu ją  Rzeczy­
pospolitej.

C fłe m  —  obrona traktatu wersalsiciego.
Paryż (PAT. Havay), Prasa ^lważa odroczenie 

konfereneyi genueńskiej i& rzouz coraz ba rd a  oj 
prawdopod< bną. Tendencye lraucnsk*e w tyra 
względne pokrywają «i. ? opinią malej enienly, 
k i ora pragnie mioć dość oaan  d l .  przygstowa. 
nia się do wzięcia udziału w  obrad sil. „P etit 
Pari „len podaje, ze w czawe wczorajszych na* 
rad  z Po» cauem. m inister Bfnt-sz zaproponował, 
aby rz r e a  ztiaWcy er xdn słowaccy zaproszeni 
zoi mli na* KWferencyę .igcw  znawców. Rząd 
•zachONo wacht ogranicza iię obecnie do pod­
kreślenia kontamoAcl porOan r s*nia S-f pań*tw  
•prcyiuiATSdttycłr w  do zasadniczych k w o: ty i 
yrred otwarćidtn konfaiencyi w  t etni, o lie &ię 
chcą uniknąć nieśpodzia ek. Benesz ma zamiar 
zasądni Od n ad a  angielskiego przy a ^ n ij ma. 
I j r  pukstw^n? prawa do wzięcia odziała w pro* 
cach rzeczoznawców. „Eicno de Paris“  podkre­
śla. że rządy w  Prad«v, Warszawie, Belgradzii 
1 B b k j fu w u ,  które mają powziąć dccyzyę co 
do wtpolitef linii pokteyOwanto, powinny mieś 
W h  ófr uzgodnienia swych poglądów » *  _pra. 
vy, wchodzące w piogiam  koiiorencyi genueń, 
iż aj, WCizy .tkią tą tęfstw a bś dą m u A  ly b ro ­
nić prtw, wynikających z trr.ktMa w i-rsolcfe- 
go i żądać dla siebie prawa S fip  w s csnnku có 
układów i zobowl}zau, powziętych ia ich pUfc 
cam i. r*r* &•

I>r. Benesi w Paryżu
Paryż. (P A T ) . Czeski -słowacki prezy­

dent m im sirów  dr.F^nAsz, k tóry bawi tu od n!e- 
dzltdi, odbył kcnfer?nuyę t  prezydentem  m m *, 
stręw w  P o iocflr *w ..W e d le  „P e t it  P a ris iep " dr 
BJnesz ośw iad rzri, że w  celu uniknięciu  ćfatoel- 
kich " c f M m n i i !  byłoby konieczne, aby pań­
stw a sprzymiorzo-nc porozum iały się z góry CO 
do najmeiżniejpizych punktów, które w fG e n a i 
przyjdą pod obrady, u r  Ik rn ;st opuści w naj­
bliższym  czasie Paryż i uda się -to Londynu, 
aby przedstaw ić rząAow i rz-ijielsliicjuo r > ? o w i.  
sko m alej kom icy i  V7 kw astyl kon iereSeyi ge­
nueńskiej.

Umc rtiitji gffieiii zależne
DII IM

W iedeń  (P A T ) „N eue F r t ie  Presse" donosi z 
Londyru  pod datą 13 bm.: V, izb ie gm in  odipo- 
wiedzK-d L loyd  George na m iorpelacyę, żc do t&J 
ch w ili ni# jr a  I r s s z w  m ow y o odroczeniu Kon­
fe ren c ji w O n u *. Ża li ły ta u  pełn i uą n ą u a  
w lo »k ł * b«. N V  udlalono jeszcze, kto będzie re- 
piTs^ntiw al Anglie  ną, konierenryj, —

Wiedeń. (P A T ) „Neue Frftrs Prassc“ donosi z 
Pń ryża : A n ,ba ti d-or trarucuskl v Lon d jn ie  o- 
traj imu polecenie, aoy w  angielskim  urzę-dzac 
ąpu*aiw lagruiuuznyęh przedsiaw it pog-lęd rządu 
ptuj sJde^o ua kOuieieucyą rzeczoznawców, mia- 
nbv ici>e że Francya Ą ,«dza yię .zgodnis z ] oro 
lu li le n ie u i o&iągniętom w Ct. nes na propezy- 
ey« angielską, w ola łaby jednałeże, aby stc ow - 
Uió d.0. tego, co ułożono w  Canneo, obrady °dby-

w»>ly ( ' ] «  Fmryin a n>e w Londynie, jak to za- 
} piuponowaia Anglia , rraneya wyraża dalej ży- 

cZonie, aby aa  obrady to zaproszono' t?k,4o Pol- 
j skę 1 państwa malej ententy. Wrwwci ; arnba.a- 
; dar francu.-iki zaw iadom ił rrąd angielski, że 

liruicya orzeUi j« rychlej odpowiedzi na » « m i .  
ry«i Poinc^rego. poaieWaż co do kwestyj, jioru- 
SŁC,„ych pr^jz Poiintatogo,. należy się poir-zu- 

I m ieć niezależnie «d  konterencyi rzaczeznawców. 
l u d m n i a a H H M M M W H

W Wilnie-jest i będzie Polska
Generalna dyskusya w  Sejm  e wileńskim nad formurą orzeczeniową. —  

Program em  enurtcyac)>a pra e istawiic e'a większości stronnictw.
W 4no. (Teł. w ł.) N a  wczorajszym  ptusiedzcniu 

Sejjmu w  dyskusyi generalnej nad form ułą o- 
rz ec a n io w ę  p ierw szy zabrał glos j:«ko m ówca 
program ow y w im ieniu Rad lu d o ,,Jćh ,-ose Ja­
nikowski.

M O W A  PO SŁA  JANIKOW SKIEGO,

'STO SJNE K  DO RGSYI
raźne rzaiąc, że n iew ola  rosyjska odpłynęła, pa. 
no w aule Rosyl ostało iaa  na zawsze, co stw ier­
dza się wobe św iata całego w  przekonaniu, żo 

. akt ten n.e dopuści óo żadnej pod tym  w tólę-
? dem dyskusyi.

W OKlniosJcniu do
PB E T E N SY I KOW IEftSZCZYZNY  

mówca za .nacza. że t. zw. repubbka 1 tewSfca 
nie ui.i n 'c wspwlncca z Wielkiem Księstwem
LitcwsKiem. Jest tylko jeco /Łrobną caąsUtą, od- 

, powiadającą co najwyżej dawiunm Księa.wu
[ Ż.mudzikbPmu, a nie mająca prav a rościć sobie

W  ciągu az.cz< goiowego uzasaaniania rozolu- i pńetiMisyi. do spacLko-brania wtelóciej tradycyi
cyi mówca zlożyl h»ld  męstwu armii polskie] 1 1 j a p o ń s k ie j  ziem.ą w+leńskę Połączenia 
jej W idzow i NtacealnemUę J ^ f o w l  Piłsudskie- za& Z»eml wileńskie] % Polską ii^o jest żadną 
mu, oo pos: owie przyjęli okrzykami: Niecn ży- > aiIC'kLyą, lecz tylira powrotem do Ojczyzny,
je  Piłsudski! i powstaiiiem z miejsc. l "'skutek czeg-, powinno nastąpić natychm ast

Józef P  1- uaski — mó^\ił —  syn tej ziemi,

uzasadi. iając^go rezolucyę. zgłoszoną w im ieniu 
większość.' stronnictw  Sejmu, m ia ła  istotnie 
charajt,er prugr^iao.-, oj enuncysocyi, k iere j m y­
ślą przfcr.odmą było w  im ien ia  całej W ileń - 
sa,( zyzny stw ierdzenie, i i  (jak  się wyrdhił mów- 
ca)

W  w :  LN IE  JEST 1 B p rŁ  LE POLSKA.

niem ieckich i na rczygnDcyę z sięgania po zie. 
mie. kvóre r.ie są lit;vvskie 

Podniosłą m owę po podkreśl niu wzniesienia 
się stronnictw  ponad partyjny interes, w  szcze­
gólności patryotycznrgi sianow ioka P. P. S. za­
kończył wowann:

M usim y sobie, szrenowoi panowie, uprzytom ­
nić. że w cuwili obecnej odwracamy kartę na­
szej bistoryi i na stronic idezuipisanej s awiamy 
jedno, a le w ie lk ie si^,wo, k.óre pu-zyświecaio 
nam w duszy i które obocni, cbceiry przędło* 
żyć św ir 'u  całemu. Sprowadza się ono do bar­
dzo prostego stwierdzenia, że tntr.j jest i  będzie 
Po lska (Oklaski).

M O W A PO SŁA  JASIŃSKIEGO

Jako drugi m ówca program ow y zabrał głos 
po iel Zb lgr.iew  Ja* ński (Zespó l stronnictw  na- 
rodow ych ), k tóry  zaznaczył, że w 3to>?unku do
dek laracyi zn ^ a 'n ie c i, k tó rą  Sejm  nasz m «  po- 
wziąć, w ykazu je sio v; apesób zupełnie do !-lny , 
że są dwa njęein i  dwa fttabowiska w  odn>ąs>3-
niu do kwestyi v iloń^kioj.

t ib A  K lb łO JNK a S ^ itJĄ  N A  T B V  S 'JUSK
S T A N O W IS K U , Ż 3  Z IE M IA  W IL E Ń S E a  M U SI 
£ rp  STAÓ  C Z F^C IA  PT iE nZYPO itPO iJTE J 

PO LSK IE J,
a ro^ynocześnde rniydzy tyu il k ierunkam i Jecć 
różnica Ogromna w szczegółach. Obóz, do któ­
rego m ów ca należy, *u>i na stanow isku  żo po. 
łączeni,, s B zeczposrolltą  jiow ln sg  być bez­
względne i  że z»en- !a w ileńska nie ma zacLo. 
waó ż<41aegd cisnia odrębności.

Następnie nrzemawLuJi jjcso.w-ic: Nusbaara 
(Rady ludowe), Abram ow ie (Dcm kracya), 
fiw itch&wski (P. S. L.), Roszkowski iZaucół 
stio .i. i ugrup. nai d.). Chominaki (Odru- 
dizc' io »W yzw clen ie ), oi-az por>eł Engel (Zwjpół 
stionn. naiod.).

O godzinie 22 o zamknięro posiedzenie, w-yzna* 
czając plan prac komisyj dnia nais.ęi;. ego.

Szóste posieózebńe j cru
W it® . ( P A f )  Po  otw arciu  szóitegc posiedze­

nia sejmu niF.rszatcK Lokucijew slu  polecił od- 
czyteć mem oiya? deieg&cyl ludność! pasa m b *
tratnegc komun:.’: ujt.c. że tąuaw. mecaoryaiu 
poruszoną będzie po rozpatrzeniu prżez komisy? 
polityczną. W  dalszym  c iąga  oenemlńej debaty

P P S E L  JACKIEW ICZ, W Ł O ŚC IA N IN  k  PO­
W IA T U  b W i^ G IA N S K IE rc

om ów ił przcśladoa1 av;iań z5eiui rtti r^-klej zu rtą 
dów  ros>jci'k ich, podnoszą,; w ie lk ie  znacŁerJo, 
jAKle ma dla Z ic iu i w ileńskiej esoba i driatapi® 
józu fa  Pilsudcukiogo u m  zuacaenic esynu gen- 
■Żeligowskiego.
■ ■ ■ ■ H a M n a H a H M a u d '

M il iiljt SIU t l i ®  W .
sm nw jfd

aaoskv-h (Ą W ). B'w>»ucya angielskich  y a r t f
robo-Ł^zycn  zgtoezo a  na konferencyę gtnueń' 
;ką , a domagająca się nznania niezawisłości 
Grazy i, wywołuje popłoch w kolach sowit.ów-
Obawiają się one, ze przy s<poć>obności om awis 
nia tego w iosku w ysa.ią  snę i inne problam) 
narodowościowe Rosyi. Prasa sowiecka zapJ 
w iaua, wobec tego podniesienie pnoez prcedst*' 
w icicli sowietów w Genui stpirawj narod ow i 
ściowej w koloniach poia*euro.pejskicił pansf" 
zachodnich.

Jest mężem, który całą mocą swoją pomagał 
Orlu Biał«ran rozpostrzeć skrzydła wtedy, k edy 
Ojczyzna zmartwyckp<®w»tał&. Poniiatrał, aby 

0 Jrzeł B ia ły pos^ynował dal j lot*an wskazanym  
rirzer Jagiellonów. Jóiztf Piłsudisiki, wódz naszej 
arm ii, prowadził dawnym i s/iakami Orlęta na­
sze, arm ię nafezą: Z wielkich myśl", czynów PO-

I PRZEJECIE W Ł A D Z Y  PRZEZ RZECZPOSFO- 
LITE  POLSKĄ, 

j Co zaś tyczy się żądań Sejmu wiłeńskleyc,
I jest or (zdaniem  m ów cy) powołany ni© tylko 
! do w yrażen ia  w oli ludność ale również d ia  
; praktycziiiego je j wy-jtomonia i przyipi\łnav.ia'iia.

Rola nasza będzie skończona dopiero wów. 
■ czas, gdy ziemia wileńska zostanie zespolony z

I

szczególnych mężów i z poszczególnych fray. j tlzeczpcspoiUą Polską i  objętą metylko przez 
meatów zl^żyia się wielka całość i zbudowała ; jej zv erzcbni» wiauzę^ ale przez j«rj rządy iak- 
obecua Rzeczpospolita Polska. W zw iązku z ! tyczne.
taktem uwuIn enia W Tna mówca bKtada gerący ! Nas >pni poddaje mov ca krytyce !-Lano\visko 
hołd gen. Sie. yowsk-ema, przyjęty owacyjnie. ? rzędu kowieńskiego, ktor..go polńyka zostaje 

W  dalszym ci.jgu offlawta pcńtfi Janikowski , wy bitnie pod wipiywcm Berlina. Musimy czekać 
w rny: l rczoiucy i | na ostrzeżeniŁ Litwinów, na żwaUnib rządów

Konferencja państw sukces) inych
Wiedeń (P A 'i ) .  Kierownik'* oddi?iału l i k ^  

dacyjno-traktatów...go pray poselstwie polskie"®
\» Wiedniu, Dr. Zbigniew Smółka, wyjecb^1 
w ^ o ro j do Rzymu, o»łern wzięcia udziału w koa’‘ 
ierencyi państw  sukcesyjnych, jako deleg*"* 
jwńarttuŁa *

Jw tfo& ra  lon ta tn  kpieiewa
M edyolan. (P A T ) To]egrapłn»n Comp. W c-w‘

gu najbliższego tygodn ia ro^pocznae ?ię w 
rani-.- pod przewodn etw em  włoskiiego dyrektor* 
kolei iiaństwowej m iędzynarodowa konferencją 
kmajoudł, w któ. j wezmą udział deie-g-aicyc , 
iitryi. Szwaj c it y  i i N iem iec. Celem tej kon^'r^ j  ]  
cyi iKt+zie przeistudyo-ucjitie in ięd zyn a iroap "^^ ) 
rozkładu jazdy i taryf. W  zu iązku  z konf®ł'®JC 
c>ą w G&i.ui oj.b-dzie się vve W i-e^zecb w i,|?‘ *^ L  
ni iędz; '05.1 rodów a konforoneya koi., jot* a. na I  
rą otrzym ują za,pruszenie Wc-tysjeJ pa»®M
vi iu-ta.
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Ciekawa dewiza Piusa XI.
Jak donoszą. dzienniki paryskie. — msgr Rat-

41, zcsi-siwszy arcybiskupom MedyoIa'.u i kardy­
nałem NPdyolanu. - musiał wy brat sobie herb, 
k+ór każdy kardynał, jako książę Kościoła, por 
siana. Nowy kardynał przybrał tedy a ? w n y  

herb starożytnego rcdi: Ratticn, na którym w i­
dniała dewiza: „Raptim  transit11. (Szybko prz-e 
mi jat. I rzeczywiście arrybiskup m edyclański 
już po pięciu miesiącach opuścił to miasto, aby 
nigdy już doń r.łe wrocic.

Opowiadają tez anegdotę, że gdy kardynał 
Ratti odjeżd/ał aj Jkytnu na konklawe, jed e i 
z  otaczających go księży rzeki „Eminencyo,

j-eśh Enimencya Sostarie zamknięty w  W aty*
ii kanie, — to mużna Dpdzie pow iedzieć: „O to zo- 
! -tał sch. ycany. jak szczury w  pułapkę". (Była 
: to gx» słów: .,Ratiti“ oznacza po włosku: szzozu 

ry). Kardynał na to odpowiedział- znacząco: 
„N ie  o bawi a i się. księże, —  znam wszystkie ta*" 
jem e wyjęcia stamtąd".

Czy papież spełni .słowa kardynała? —  N ie ­
którzy tw ierdzą, że tak, bo już przy błogosła 
•wieństwie pierw ozem w y -z e ił  na zew nątrz 'b a ­
zyliki św iętego Piotra — i nie pozostał, —  tak 

I jak poprzedni papierze. — zamknięty wewnątrz 
i katedry.

Watykan żada od Włoch 20 milionów lirów.
Dziennik „II. Moneto" donosi, że mgr. Gnerri 

przedstaw ił w ioskiemu m inisteryum  skakbu w 
im ieniu  skarbu pap-jsk i go żądanie, by rząd 
w łoski uzna i zobowiązał się do w ypłacenia 
W atykanowi sumy pół mi litu: a  lirów, należnych 
st-u.howj papieskiemu tytułem „rekom pensat" 
od H iszpan i i dochodów z wakujących kole­
giów . Sumy te -w p łynęły z Hiszpanii do skarbu

włoskiego, choc przeznaczone były dla stolicy 
apostolskiej, która przy tej sposobności rekla- I 
muje i daw ne należności z tego samego tytułu j 
i żąda od rządu w łoskiego ogółem 20000.000 l i ­
rów.

„Popolo Rom ano" tw ierdzi, że w razie odm o­
wy przew idziana jest i u terweneya rządu hisz­
pańskiego.

Liczba urzędniKów miafa być zmnieiszona o 50000.
sobie dać rady z tą sprawą.

P . Charles Laurent, sekretarz maeracyi iran- > strony rożne w p ływ y" i „protekeye

Rząd nie może

cuskicń związków urzędniczy cb, ogłaszia w „Ma. 
tinke" artyku!, świi-dicizący, ze rząd francuski 
ma takie sami kłopoty ze sprawą wprowadze­
nia osaczędfiOŁCi w dziedzinie adminisiracyi i 
% redukcyą sianiu urzędtóczego, jak i rząd poi»' 
•ki.

Komisy* finansowa parlamentu francuskiego 
uchwaliła baw iem wniosek, żąda jący zireduko- 
wa ia w  ciągu roku bieżącego lioziby urzędni* 
ków  a im i nUtracyj nych o  50 ty sięcy osób. —  
W  myśl wniosku tego rząd miał wydać najpó­
źniej do dnia 1 lu tego dekret, kontrasygnowany 
przez prezydenta nu istrów i  m inistra skarbu, 
a zaw iera jący plan wprowadzenia tej redukcyi 
w życie, i ymczaise n dizień 1 lu tego minął już 
dawno, —  a dekret się nie ukazał.

W ładze odminiŁtrarj jne, —  jak ptaee p. Lau* 
ren:., — srukoją gorączkowo sposobow, które 
pozwoliłyby zim - iejszyć liczbę tych ofiar, prze­
znaczonych na onarę bożkowi „Reduiicyi". Lecz 
cyfra obowiązująca j«<st bardzo wysoka, —  ja k  
to depiero teraz spos trzeże no, — a z drugiej

dzia ła ją  !
z wytężeniem, łby ocalić różne głow y przed gro 
ząco im egwkucyą.

To, że rząd nie wydał dek rot u we w łaściwym  j 
c-zaaie. je * t dowodem jegc bezsiły i b -zradnoścd. 
w tej sprawie. A le, —  pisze p. Laurent, — ozy |

kom isya finansowa Izby, uchwalając sw oją  re­
zo lu cję . — istotnie sadziła, że rozpoczyna dzi«* 
ło  poważne?

—  Jakżeż bowiem zaczynać składanie hefea- 
omb „ze szczytu św. Bi-urokracyusza". jeśli 
przedtem nie zostaną naprawione oi-are błędy i 
m e'ody pracy nie zostaną unowocześnione? Jak 
zmniejszyć ilość tych tan pogardliw ie nazywa­
nych ..ski-ybów", gdy r a w l  ta sama ilość papie­
rów aktów i „kuw ałków " musi być wypełnio* 
na?

Dlatego też. jeś li się chce zastosować oszczęd­
ności w adm iąistjaayi, —  należy ją  n rjp ierw  
zreorganizować i uczynić bandzie] nowoczesną. 
Ileorgarizacyę tę zaś można praaprowadaić tył* 
ko w ścisłej współpracy z przedstawicielami od­
powiednich grup urzędniczych.

Tak pisze „M adn “  o planowanych o « c ®  ino* 
ściach w aam inistracyi francuskiej. Uwagi j e ­
go są słuszne i w zastosowaniu a o  Polski Do­
brze byłoby, gdyby je  znał rzi?id i p. Michalski, 
który redukuje policyę, w  czasie gdy właśnie 
najbardziej znów rozkw ita bandytyzm i wpto- 
wadza. n iekiedy zbyt iczne i ty lko  pocrornie da* 
jące oszczędność, redukcje.

Zmniejszenie aparatu umzęa aczego jest rzecze 
i u nas konieczną, oiszozęduiość musi być zasto­
sowana. —  ale czynie to naiezy ostrożnie, aby 
nie obezwładnić całej machiny państwowej.

T Ł U S T Y  C Z W A R T E K
Skaraniem korpusu ofieersk. t p . L t  odhąańe ■ « 
w salach kasyna ofłcsrsklsgo dnia 23 lutago b. r.

„Tłusto-czwartkowa Maskarada"
Kon.uet przygotowuje l.ieoj wał* niespodzianki. — WieHo 
korowód rr.tiek — Najpiękniejsza maska otrzyma orygi­
nalna .lagrodą — Przez całt, nor przygrywać będą m> 
zmianą uw e doborowe muzy Ir wojskowe. — Stroje wie- 
czorowe i kostyumy — Wstąp tylko za rap/., które wydaje 
się po uprzednim arłoaz-T- w kasynie oficerseu.. przy 
uL ó-blikiew.c. a L. 1 we wtorki, środy i piąth, od gudź 
5-ej do &-ej w.eczorm. lety wstępu można nabyć już

przy odbiorze zaproszeń.

Olbrzymi spisek międzynarodowy z siedzibą w  Moskwie —  mający na celu
rujnowanie finansów Europy.

z większych banków przy bul w ara  „des Ita- 
liens" i przećls:awili do wymiany hu knoty an­
gielskie. Urzędnik, badfjącj te banknoty, po« 
wziął podejrzenie oo dc len -atentyczności i * a- 
wirdomlj pollcyą Obaj pc nowie zostali arasz- 
Iow om  w cliW.li, gdy pod -<tóili z kasy rówuo* 
wartość tych banknotów w e frankach, na sa­
rnę dość LAuCZną, — bo 188.080 irajuuiw. Stwiar-

Trzy wielkie afery fałszerzy pie iębzy miały 
m iejsce ostatnio w Polsce. W  W arszaw ie i  we 
Lw ow ie fabrykowano domry, a  w kilku  m:a* 
snach Polski różni spocyaliści na wła-sną rękę 
wydawali coraz nowe einisye morSk polskich, 
Jednocześnie niemal we Francy i c a ra f i ono na 
ślad olbrzym iej ofganmacyi fałszerzy.

Dwaj jacyś ponowie zgłosili i ię  do jednego

Guy de Chantepleure. i#

Ślub w aeroplanie
Przełożyła  z francuskiego 

M a iy r  z Bz^ednszyckicb K o n o row fk e ,

Głos dziewczęcia za.brzmiał nagle smutne.
-  Kerjeau, czyś ją  w idzia ł wczoraj, tam... 

w tej ohydnej jask in i gry?...
Potw lerdził to rucheuj głowy.
  M la a szczęście, n ieprawdaż? Tak, byłam

tego pev.ua... d latego nu się w-ydaki taką zado­
woloną... to jak pijaństwo... Ona, taka  przecież 
niezależna od tego marnie zdołtyiwainego gro- 
s w . Bo zresztą n .gdy nie m yśli o pieniądzach, 
tą m oja  m atka chrzestna... jest poa tym  w zg lę­
dem taka sama. jak ja... , -

- - Nie w ydaje m i si. jednak, toj- ci pieniądze 
zupełnie były obojętne? \trącił Kerjeau, chcąc 
zwrócić rozm owę na inine to r j j u jrzeć ponow­
nie cezy je j wesołem i,

- Sądzisz tak, dlatego, że je wydaję?... To 
zupę lnie in..a sprawa!... pomimo, żc nie kocham 
somyehże pieniędzy, to lubię to, co one dają... 
Acn, nij śleć o grotŁU... poządar gio... tc )a k iD 
brzydkie, nieprawdaż?

- -  Co do siebie, to mogę. niestety, pow iedzieć 
s» .zc-rae iak jak  ty, żc nie lubię pieniędzy i 
u nogę nar et dodać że się obywam  z łatwością, 
bez zbytket)*-. które orne dają i bo* przyjem uo- 
* 1 jak ie j doanaj*#/, w ydając je... Lerz  pow i­

nienem się ów noc ze siu* przyznać i do te.go 
również, ir (d  urodziwą niemal, zmuszony by­
tom. umiej lub w i;c .w, myśleć o pieniądzach... 
; lh 'wipni nie rK>siad<im ich nigdy dużo...

— C ierpliw ości! T w ó j idea lay motor obsypie 
cię n iem i »tiezawodu!e...

—  Mój -dealny .noro ., jak go nazywasz, da 
pieniądze, silną Icaa i przynajm niej w- io na- 
dzi-oj^ ale n ie mnie tylko Jerzemu PtUain. 
przedsiębiorcy, u którego josmm podwładnym,

— W ięc  nie ty' bądzw&z mia* finansoave zy­
ski ze swego w ynak  zku! A ie i to by było szczy­
tem niespraw iedliwości, wobec tego, że !cała 
zasługa będzie po tw oje j stronie.

—  To nie będzie by najm niej n iespraw ied li­
we... Czy Sądzisz, żebym m ógł poozukiwanie 
gwo.e doprov adzić do dodatniego skutku, gd y­
bym nic znajdow ał w  P a ia in  nietylko, że naj- 
wspanialsz igo warsztatu technicanycL rtu- 
dyów i pola do praktyki, ale także i ś ro d k ó w - 

do w ykonyw an ia  prob. oraz urzeczyw istn ienia 
swoich pomysłów... to znaczy pieniądze... tek 
w iele pieniędzy, w ie le  na to potrzeba.

Szli w zdłuż półkola sklepów, ciągnących się 
barkiem  po obu stronach w ielk iego  oorklonego 
hallu i ich wspaniałych w ystaw  klejnotów , ko­
minek i Pełnego artyzm u drobiazgów . S łTępj te 
zasłaniają szpitalne źródło i jego tkiw-er.

Am y wybrała całą kolekcyę wstawek, po+etn 
zachwycona kim onem  z koronek du Pu y i ko ł­
nierzem, w  stylu Ludw ika X III.. k tó -y  w  I* łn ! 
uw ydatn iał w dzięk  i doskonaolść Toboty, zv a. 
nej prze* nóejscow e prac<*«ruce „weneckim  
ściegiem’ zdecydowała się kopić jedno i dru 
g ie  i zb 'iży ła  się do kasy, -w zam iarze -wyrów­
nania swego rachunku, n ie zapytawssy się na- 

I w et przedtem o ceny odłożonych przedmiotów.
— D w esc ie  franków, proszę pani.
Zabrała leciuchną paczkę z wesołym uśm ie­

chem.
—  B iorą minie za twoją żonę. Kerjeau, jak ie  

to zabawne!... Ten kołnierz jest ładny, n iepra­

wdaż? W olę  koronki otd klejnotów... Ach  w yo­
braź sobie, opow iadał m i pan de Mauve, iż  ku­
pował kceonki w Bruges w  starym, drewnia­
nym demku, w  którym  v * d l  trądycy: przem ie­
szkiwał Mernlmg... Pan de Mauve dużo ze paną 
m ów ił o Bruges... On wi© ty le  b dnych, cieka­
wych rzeczy! Gzy byłeś kiedy w  Bm ges. Ker* 
jeau?

— Byłem. , /
—  Tal:bym  tam  chciała pojechać! Bruger Sia­

now i krainę mych marzeń... Popatru, już jede­
nasta! T  zeba uara wracać... Prędko... muszę 
jeszcze kupić parę kwiatów' dla m ojej m atki 
chrzestnej.

W a iąp ili do kwmeciarki. Dziewczę kazało 
związać w ielki pęk lóz, z  dodatkiem aronów i 
para czarnych irysów... i_<ecj_ otw orzyw szy port- 
m ónetkę Taozęła cię śmiać serdi cznie, trzym a­
jąc pięćdziesięciocentvxnową monetę w ręku.

—  Jaicie to zabawne!., oto m ój caR- me,jaRk. 
a  potrzeba mi piętnastu tranków.

Kerjeau, śmiejąc się razem- z nią, płacił po­
spiesz ie.

—  Jak te  pieniądze topnieją, Kerjeau!... — 
wywnioskowała zabawiona przygodą.. — W zię ­
łam dziś rano czterysta franków zie oobą... iru* 
anc temu dać w iatę istotnie...

--  A leż, —  rziTltl Kerjeau. —  to bardco pro­
ste. W ydałaś przcci-e u złotnika sbc dw adzie­
ścia, a źa;:łscilaś za koronki dwieścir fra ków.

—  Pra.vda ! Oprócz tego jeszcze czt-:irdzi-eści 
w  cukierni, ,a sześćdziesiąt u antykwaj-yusza i 
dałam ponadto dziesięć franków jednoj bic-dvuj

I kobiecie, która sprzedawała zwiędnięte rożo... 
ia!ca się wydawała biedna, że...

j — Czyli razem : czterysta trzydzieści.
| Am y śmiała się znowu, trzęsąc tswjąn u k w ię "

cmnym kopcauszen Ciąg dalszy nastąpi).
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dfrnno. ż-a nabywają sio o r i E ugerh isz Canard i ! nansowych Europy M która 
Paw eł Pani.iri do la Gu nrre. t anard odgryw ał 
tylko rolę pomocnika. Naiouiia-łit Paw eł Pantin
był „reprezentantem ęrec em lnyrn w Paryżu  ja* 
k iego ś faPazywcgo bankiera a iA iłlsk iego , który 
w ręczył mu 300') funtów anąri IskiSli .lir. w ym ie­
nienia na franki. Takt (©>. z/ostnl potwierdzony 
przeć wynik śledztwa, któro prowadzi komisarz 
pólicyi paryskiej, p. Chnign nu, w Berlinie, gdzie 
zamiepnkuje ów rzekom y banki r  angielski. P. 
Chaigneau prowadizi obecnie bada.nia, mająee 
na celu sGuka-dz nie, czy Canard i Pan tin  nie 
stanow ię czadem odlaniu w k lk ie j „o rgam zacy i 
m iędzynarodowej dla ru jnow aria  stefiunków fi-

doniie do w iosk i Boulcy. Doszedłszy do kościo­
ła  w  Gainbais, zw rócił m  się w prawo, by do­
stać się do ścieżk i, k tóra  w iedzie  przez pole w  
kierunku Rou ley i  szedłem  wzdłuż muru 
canentarza* kościelnego. W  tej chw ili 
SPOSXHZLC.LŁA M IE D ZY  GRUKAM I JAKIE&  

ŚW IATŁO ,
któro  wtdoozne było dzięk i temu, że im ir 
cm entarny jest IHUdzo n iski. Zdum iony —i za- 
cxął6nr» się p rzyglądać i  spostrzegłem  pochylo­
nego nad ko*m lcą, znajdu jący elę poza zakry- 
styą, eZłomLokk, którego poznałem  natych­
m iast. B y l to P..., syn. wybitnej rodziny z Gam- 
baia, znany ze swego dziw actw a i n ienorm alno­
ści. Zaciekaw iony tem, co on tam robi, ukry­
łem  się za  mur cm i w idzia łem  go wychodzące-

Joiłen ■ ńajbog»*szyćn  w łaścicieli ziemskich 
r  okolicy  Lkarerew, p. Jakćb Bou-juc-rot, sun;pł 
przed kilku  dniam i przed sądom, jako eskarżo- 
ny o  zabójstwo. M łody Jeszcze, bo 32-1 e t ' i  czlo* 
w iek, został W czoisńe w ojny europ:jak ie j ciężko 
kcntuzycwany, w  ceasie walk w leisie Epargca 
w  roku 1915 przez wybuch grana: u.

Pcdcrcaa pobytu swego w  szpitalu w Ni-tei po­
znał p. Bou tjuerd  młodą sani lary usokę, pannę 
B ou tillie r i rozpoczęła się idylla, uw ieńczo a 
wkońcu małżeństwem młod .go, a  bogatego in« 
w a lidy z piękną sanitary uszką.

Leoz toctzęście małżeńskie niedługo trwało. 
Pan Bouyuerot udał się w raz ze swą młodą 
m ałżonką do swej w ie jsk ie j pobad ło  ci la Cuu- 
ra,ug«iro. 1 tu rozpoczęły się niesnaski m ałż la­
skie. Oskarżony tw ierdzi przed sądem, że to jego 
»on a  była przyczyną scen małżeńskich, nie podo­
bało je j się bo wiaro życic na wsi i zagroziła mę­
żow i zupdncm  zerwa b m , jeśli nio zgodzi się 
na zentieszkiwanLo przez 4 m iesiące co roku w  
Nicei.

Natom iast św iadkowie oskarżają męża, żo był 
nałogowym  pijak iem  j pił „ j ik  dziurawa bc:zku“ , 
że był nie-slychamie gwałtownym , a nawet chwi­
lam i nkbozpiecz: ym. ,
' Tak ie  to ■lO itiiiki małżeńskie skom plikowało 

jcfczcce baiibuoj przybycie m łodego, przystojne­
go  Belga, I V » iu  Ctnłon/ k ióry zumieszk 1 u 
swych braci w sąsiedztwie Courahgcie. P. Cou- 
lon stał się cz.-s-tym gt* ciem na zamku.
Pewnego wieczoru, g j y  po ir.rbarc-e zam ierzał 
udać się do domu, rovw iłsda się tak s il-a  burza, 
że p. Loulon u leg ł namowom paru domu j zo* 
&U1 na noc u sąsiadów.

Pani Bouqu6.o>t w  ;jcgo tow arzystw ie udała 
się na pierw  tao piętro, by zarządzić przygoto­
wanie pokoju  gosern :.go  dla nirgo. Mąż pozo­
stał j:-a doń?. w s 'an ie ca łkow itej oy-atyi j jakby 
bezwradu, który ud czasu owej kontuzyi co pe* 
wien czas go og '.miał. Leżąc tak w fotelu, jakby 
pozbaw iony w oli, m iał .v\rażauie, że słyszał o4-

to organizacya ma 
podobno siedzibę swoją w’ Moskwie i * Moskwy 
otrzymuje środki, ułatwiające jej działalność.

„Matin* przypomina, że Rumunia, A u s tr ja  i 
Polska zalewane są. od kilku miesięcy fałszywy* 
mi banknotami, oo się przyczynia do obniżenia 
kursu ich walut w nieąłychancm tempie. Z cLru- 
g ie j stTony powódź tych fałszywych banknotów 
*da jt się mieć Jakiś bliższy Związek z Berlinem.

Oigunizaeya ta, —  jak .podejrzewa po-licya 
francuska, —  nie jc&t także obcą sprawie fa ł­
szywych t ysiąc f runk o w y cii banknotów fiuacu* 
skich.

tych w k ilka dni później kości ludzkich w- w illi 
tego, k tćr go na*y<w*ają „S inobrodym  z Gam-
hais."

P. Moro GiaJfcri ośw iadczył współpracowni­
kow i „M atińa", że list ten p*ze«>lał natychm iast 
prola ira terow i z  iądiMiiom przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie powyższych rewelacyi. Je­
żeli zostanie stwieirdzi0..ia prawdziwość pow yż­
szych faktów, wystarczy 10 do

ZA R ZĄ D ZE N IA  REW IZY1 PROCESU. 
v „Pozatem  — ośw iadczy! adwekat-deputowa- 

ny —  udało m i się skłonić mego klien ta do 
podpisania prośby o ułaskawienie. Landru  
przyrzek ł mi, że w yp  hu tę form alność11.

A  w ięc m am y nową fazą w procesie, który 
tak interesował cały P a ryż. M ożliw ą wobec te­
go jest rzeczą, że będziem y m ieli „proces Sino­
brodego" poraź drugi.

głosy westchnień i  pocałunków. — Nic był je 
dnaa zdolny uczynić najm niejszego ruchu.

Odgłosy takie słyszał tego w ieczoru dwukro* 
tnie, Co do ich  zrtae-zema nie miał iaćk.ej w ątp li­
wości —  jeden bowiam ze służących zwracał mil

Z dniem  15 b. m. rozpoczyna się przewóz po­
czty Listow.ej sam olotam i n.a przestrzeni W m - 
sizawa— titrasiburg— Paryż.

Do tego przetw zu  dopuszczone są przesyłki 
listowe, u j. listy, kank\ gazety, druki, papie­
ry handlowe i próbki towarów według m iędzy- 
narodowych przepisów pocztowych do F racicy i 
i Lzechosiowacyi, oraz do krajo.\ zachodnich 
w- przechodzić przez brancyę względnie Cze- 
clios.owacyę. W  ostatnim  wypadku należy w  
adresie przesyłk i podać stocyę końcową samo­
lotu z napisom „p a r avioń  cle Var3ovie a Poris", 
„par avion d : Varsovie a  Strasburg" lub „par 
avion  de Varsovi© a Prague". Oplata za prze­
sy łk i lotnicza składa się z nuleżytości pocztowej, 
ustalonej dla przesyłek do zagi anicy i  u iszczo­
nych w znaczkach poozitowych, oraz z należy to- 
ści dodatkowej za przewóz samolotem, która 
wynosi za zw yk ły  list w agi 20 y; ani ów do P ra ­
gi 50 centyąpó-w, c zy li w edług przyjęie-go na 
m iesiąc luty kursu franka 113 m arek polskich, 
za tak i sam lis t do Strasburga 1 frank czy li 236 
marek, do Pawyża 1 fraak  75 centym ów, czy li 
413 marek. Przedm ioty ciątóze podlegają  opla­
tam nieco wyispą-ut. Przesyłk i dla pooaty lot*ni- 
cz-j m ożna nadawać w każuym urzędzie po­
cztowym. L rządy w ysy ia ją  je zw ykłą  nr* po­
cztową do W arszaw y, jako punktu Zbiorc/ąąo 
Jla przeJiyłelt lotniczych. Żia opiulą dalszą 50 

! marek w znaczkach pocztowych można nada­
w ać każdą przesyłkę, jako  pospieszną.

oddawrta uwagę na to, że zbyt w ielka sympatya 
istnieje m iędzy jego  żoną a młodym Belgiem.

Ra krem p. Bouąucrot udtał się, juk zwykle, 
w  pole. Sęeiad zaś wrócił do domu. Jednak o 2 ej 
popołudniu, gdy mąż w rócił do domu, zastał 
znów sąsiada przy stole w westibulu ziarnko* 
wym.

W ówczas — jak  tw ierdzi —  cala scena w czo­
rajsza stanęła mu żywo przed oczami. Pchany 
przez jttkąś nieodpartą silą udał się do s:Uj b i­
lardowej. w której wisiała na ścianie br ń. zdjął 
strzelbę z.e śc:a y, nabił ją  i powróciwszy do we* 
siibulu, gdzie się znajdował m łody Belg wraz 
z jego  żoną —  sU'z?Iił do niego a bput ;K>rtant, 
raniąc uinitrtelnic swego is.tct.jiego czy urojo­
nego wrega. Ranny zdołał jeszoze pntejśc przez 
k ilka  sa’- pałacu i z?jść do parku, pozostaw ia­
jąc krwaw e pasmo za sobą wzdłuż alei. W  par­
ku jednak opuściła go reszta sił i padł martwy 
na gazonie w cio.iiu wielkk-go wiąźu.

Obecnie przed sądem rozgryw a się epilog tej 
aprawy. Aa bój ca tw ierdzi, że dzia:ał pod przc- 
n.oanym w pływem  bólu i rozpaczy —  pewien 

J byl bowiem że żona go zdradza. Małżonka na­
tom iast tw ierdzi, że nic ją nie łączyło z Zabi­
tym.

Cały P a ryż  z n iezwykłem  zainteraso^naiem
oczekuje wyroku w ie j sprawie.

'  *  *  •

Ostatnie w ieści z Paryża donoszą, że p. Bou- 
qucx<x skazany zosiał przy zastosowaniu okoli­
czności łagodzących na 5 lat w ię iin U .

ZAKŁADY ELEKTR. „WEirłNBnUUSf*4
WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 98.

y  i  ^  " . . * mi pokó, ume*
n a i  i ł l i e  Olowany bez po­

ścieli z osobnym wchodem, ten otrzyma odpo­
wiednie wynagrodzenie a nadto wolne bilety do 
teatru i kina. Czynsz wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia do Adminiitracyi „Gońca Krakow­

skiego* pod „Spokoiny lokator*.

Odlo-iy z W arszaw y i przy loty do W arszaw y 
będą się odbywać codziennie o godzin ie 1 popo­
łudniu, o ile  warunki atm osferyczne ni.; staną 
temu n,a przeszkodzie. P rze lo ty  będą przeryw a­
ne w Pradze tak. że narazie przesyłki z W ar­
szawy do Paryża  nadejdą dopiero drugiego 
dn ia o godz. 3 min. 30 popołudniu.

W  m iesiącach następnych bęaą uskutecznia­
ne przieloty r W arszaw y do P a ry ż a  i odwrotn ie 
w  jednym  ciągu i w  jednym  dniu.

ewent. pojedyncze maszyny lub 
części składowe drukarni oraz 
maszynę rotacyjną na druk stron 

1 0 - 1 2 - 1 6 .

Równiei poszukiwane sa 
maszyny do składania „linotypy“

Zgłoszenia do Admiaisłraćyi „Gońca 
Krakowskiego* pod „DUU lAitńilA*.

Nowe odkrycie w sprawie Landru!
Dzienniki francusk o zaalarm ow ały znów pu­

bliczność francuską nowem i rew elacyam i w  
«po*awie słynnego Landru. Oto — ja»: pisze
„M a tia " —  przybyli przed k ilku  dniami, do 
w ięzien ia  Św iętego P io tra  w  W ersalu  i zażą­
da li w idzen ia  się z Landru panow ie: ia lam on , 
adw okat przy sądzie kasacyjnym  i de Moro 
G ia fferi, obrońca Ltfndru przy rozprawie, po-s.ł 
Korsyki* Odbyli o c i z uw ięzionym  najadę w 
sprawie listu, otrzym anego przea p. Moro G ia f­
feri od p. t ie k W a  Vigi>ureux. m iro^kańca Gam- 
bais.

W  liścia tym  p. V igouroux pisze: „W  trzy
d n i po aresztowaniu L a d r u  by lenn św iadkiem  
dziw nego  dość wydarzen ia. Przechodziłem  
w ów czas przez Gambaia, idąc z w ioski Bour-

go z kostnicy z rćżnem i kośćmi, które s*zaienie« 
ten w ydaw ał się stórannie badać i dobierać. — 
Potem wkładał je  do skrzynki stojącej obok 
nugo Następnie zam knąwszy kaplicę 
FA2ED0STA1. SIE ON PRZEZ MUR CM EN­

TARNY,
poszedł ścL ż jn ą , która prowadzi poza w illę, 
w ynajm ow aną przez Landru, przeszedł przez 
ogrodzenie, lclóre je oldoza i zniknął. Czekałem 
na niego przez dłuższą chwilę, gdy jednak nio 
ukazyw ał się, poszedłem dalej swą drogą.

dłyć może, ż « to. co w idziałem  owej nocy, mo­
że się przyczyn ić dc wyjaśn iania sprawy w ykry-

Tragedya na zamku la Courangere.
Kochanek żony pada od strzafu zazdrosnego męża.
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z mężem » .
artystą-mtarzem Stanisławem Janowskim.

(d\ W skutek tego, że przed kilKu dniam i w 
„Gońcu kri-.cowsk.rn 1 po-rusiona została sprawa 
testair.enui ś. p. Gabryeli Zapolskiej, którym  
obecnie zajm uje s.£<l kam y we L v .o z ie , one- 
gdaj wstąp k m  do prueovni m alarskiej je j mę­
ża p. Start sława Janów*,K-agO. artysty malarza,
] rzióbyw ającego stale w Krakowie. Znanego po- 
■\\sz;cirn,:e i cf r.ir-ncgo uiislrza zastałem w chAł- 
li, gdy ten w ród legionowych obrazów, stojąc 
przy sztaludze. śmia.em pociągnięć em pędzla 
po piótnic, wykończa! pejsać z ostatniej w yc ie­
czki swu. ej do W . och.

Zdziw .onego m o jon  zjaw ien iem  się misrtrza 
po.n łorm ow a em o celu mego przybycia. Jaft- 
k o io ie k  p Janowski sprawę swej zm arłej żony 
za licza  do uawnej już przeszłości i niechętnie
0 cs lot nich przejściach chce rozm awiać, to je ­
dnak. ulegając memu życzeniu, rzeki na wstę­
p ie:

 Z uwagi, że do artykułu ,,Gońca“  w kra­
dło s.ę k ilka  n iew łaściwości, mogących mnie w 
innem *w_ei]e — jak S a leży —  postawić, prze* 
lo  decyduję się ła n u  redaktorow i udzielić pe- 
n&iaych wyjaśnień.

_  W ięc kiedy pan przybył do L w ow a 7 —  py­
tam.

— Zaw iadom iony o groźnym  stanie zdrow ia 
m ej ś. p. żony, Przybyłem  do Lw ow a  dnia 13 
grudnia i u go samego dnia w i •■ozonom ' udałem 
się uo jej ntieu-zkania. Tu zarządzająca don.em 
pan i M arya Krasowska, sekretarka nieboszczki, 
u d zk lb a  mi pi rwszych w iadom ości o sporzą- 
dizsnym z in ic ja ły  Aiy inedyica Kapita lna tssen- 
m rncie, przytaczając szereg oburzających szcze- 
Bó-ów. które temu ak.o.Y, towarzyszyły.

  O ile m i w iadom o —  przerwałem  p. Ja­
nowski tu u — przy podpisie testain.ntu byli 
świadku ■•. ic.

  Tak. zaran w yjaśn ię. Dowiedz, alem  się
także od m eszkającego w tym domu prefeso- 
za L tpu s żeński:yo, że przybył on jako trzeci 
świifiłlok, zapewniany prz-az Kapitaina, iż „w zy­
w a  go pani Z » i 't ls k a ,:. co, jak później stw ier­
dź. 1, &Vazaio s ę n iepraw dą. S^GOt-rźcgi ou także 
z zaclroaan a się d .'m oan ików , że został w p lą ­
tany w „jn ! i  nieczystą spraw ą1*. Lhcąc więc 
salwo.\ac swoye dobre imię, zaw iadom ił w' 
pierw ;zym  rz^dzui- K ap itu n a  że pedp s swój na  
sporz dzouym dokotnen-jie cofa, a następnie 
si owodow al Lez,z,c. 1-cz-ne zwo-a.n e konsylium  
leka.r»liiago z psycniatrą dr m ftvrt.te.ilkiru nu 
c&eie.

—  I cóż pow iedzieli lekarze?
—. Konsy l.uin to po skrupulatnych badanych

1 w zii ciu pod uwajt; diwoJÓA orzekło, że ś. p. 
żona moja w czasie podp syw anła owego testa­
mentu, a n a *o t  na rew  en OKiet cz&Su przed­
tem, nie była zdolną do podpisy won a Jakich­
kolw iek autów i że uiodyha K apitalna ni nr*!o- 
ży więoej do je j loża dopuszczać.

— W ięc juk.eż jest zdani? pańskie co do tego 
testam enai / — pj taiem  dale.

  Na podstawie ty cli w.udomośoi, których
autentyczność potw ierdził m i jeden z lekarzy, 
biorących udział w konsylium, oraz Tmycli, u- 
dei.cic uyclt m i pi zez m oczen i; chorej, 1 Iz każ 
prze z proLoora Łopuszańskiego, w yrob ien i so­
bie '.innie, które zresztą wszywcy ze mną po­
dziel, di ze akt w danych warunkach sporządzo­
ny n e nueże m ieć w artości p. ij.\ n-cj. To w ięc za­
patryw an ie potw  erdza obecnie uchwala srdu 
lw o .vsk ;ero z dn a 17 stycznia b. r., która pow ia­
da. że „aktu  mu prx*d o i-n tg o  nie m oże brać 
za podstawą testam entowego porządku dziedzi­
czeń a .1

— SPFHafem, że pan zrzekł się pretensyd do 
spadku.

—  W' tern w la n ie  prześw iadczeniu —  m ów ił 
dal f i  oan Janowski — o>pie»ając a ę na w łasnej 
etyce i nie narnzając się na zarzut niesz-c ze ro­
ści. ośw iadczył m, że z praw moich do spadku 
po moi ej ś. p. żonie korzystać n"e chcą ] nie 
za ni ercam. Zrojjilęru to nie w ciągu tocząc; ch 
się spraw, ale p ized  tch rozpocząć em. tc jeet 
(natychmiast gdy ro-tw-na mej ś. p. żony zjecha­
ła do Lwowa, t. j. dnia 17 grudnia z. r.

— A jak ie tlanow jsko za jm uje pan wobec 
toczącego s i5 procesu i dochodzeń?

—  W ra/.io potrzeby cbowiązałem  się pn*zylą- 
C7yć do ptks.ęf.cwania cyw iln  go celem olrale 
nia i ni jn cfgo  n ielegalnego testamentu, jako . 
też do karnego przesuw m edykowi Eugeniuszo. j 
w i K apita  ncw l, którego czyn, pom inąwszy, że j

nył nietudrktem dręczeniem umierającej prze* 
znał ssą* aule wstrzyktwań jaatchś nł aw udo- 
mych medykamentów | przez podsuwanie je) 
do p e d p iu  lesramentu, cc niewątpliwie utwier- 
dza o ją  w  tum. że kończy życ-e., tudzież nie- 
dozv oien e sprowadzenia księdza spowiednika, 
którego żądała, uważani! za karygodny. Z tej to 
w łaśnie przj czyny i biorąc pod uwagę cal? po- 
stępov anie K?.pvtaina, jak na-ji.rzykład wedle 
ze ? u tu dom o a n ików  leczenie na własną ręką, 
Sporządzenie władnych lekarstw, za które nie. 
prawdopodninie wys®kle przedkładał rachunki, 
uważał śmy łącznie z panem Ludw ik iem  Kor-

wrn-PiotrcwsKim  za konieczny n^e doniesien i* 
o zaszłych wypadkach do policyi i prokurato- 
r>’ i. ale osobiste z a i jd a n  e ich interwencyi, któ- 
la  też jeszcze tego aamego dnia, to jest 17-go 
grudnia nastąpiła.

—  Czy uważa pan. że żona zm arła śm iercią 
n ienaturalną?

—  śm ierć nionaturnPną wykluczam, nie wy­
kluczałem jeunak możliwości, łe niefachowe 
leczenie przez medyka pizez czas dłuższy 1 mo­
że nadużywanie wstrzykiwań mogło tę śmierć 
przys.piesi.yi Jrżrli zaś śledztwo pi"  e pro w ad zo­
no było i w- tym krenm.ku. to tylko chlubnie 
świadczy o gorliwośn lwcwisikiej policyi.

W iążąc że p. Janowski jest znużony mojemd 
pytań am i i uwaiżając, że sprawa z jego strony 
jest dość oświetloną, pożegnałem go, a dziś 

i rozm owę naszą, tyczą.cą się nieśm iertelnej, 
I w ie lk ie j pisarki, pc daję do wiadom ości cz-ytel- 
i ników. ,.Go« ca ‘.

Hr. Ksawery Brdiucki z Wilanowa.
W  W ilanowie, ongi siedzibie króla Jar.a I I I  

obecnie własności Ksawerego hr. Bniniokirgo, 
w ybu.hnąl przed k.lku dn.ami pożar. Na rąba­
nek udał się nawet z W u i^a iw y od izia ł I I I  sira- 
ży ogniowej z W arszawy. Przez całą : oc. na 
trze. kającyiin mrozie, pracowali dzieła? strażacy 
nad ccalcujem od oguia pałecu zwycięzcy z pod  
W iedn ia  i w Lusnościi hjr. Branickiego, a po wy* 
tęż< ..iej pracy nie otrzym ali od zarządu dóbr 
wiła, owskich nawet po szklance herbaty na o- 
gr; anie.

O fakcie tym pedały twa® wiadomość pisma 
wiuęznwskie, powołując się na to. ze k m en d an t 
wai>'.a,v. kiej straży ogniowej, prz-ej•i'o.vva.dzają.c 
ins ckcyę oddziału, diziękował strażakom za tę 
akc ję  i wyraził swe oburz,onie, że w > śzięee za 
swoją pracę spo,łkah się z taką niewdzięczno­
ścią i skąps.wem.

Kto jednak zi a osoibiścio. lub choćby ze sły* 
szenia hr. Branickiego, - -  ten się bynajmniej 
j!0.»ji)njknł faktem nie zdiziiiwi. Ten bowiem naj­
bogatszy m ag ai w Polsce, który przed wojną, 
oprócz kilku pałaców i kilkudziesięciu fo lw ar­
ków w Po i sco. na Jat wie i Podolu, posiadał ina* 
jątclc wc Francyi, z pięknym zameczkiem, zw a ­
nym _\iun Trosor, oraz kilka milionów franków

gotów ki w ' bankach paryskich, słynie Zt swegc
na.jwsirę-ti iejszego sikąpśtwa.

Przed pół rokiem słynna była na c-aly świat 
sprawa olbrzym iego rubinu, który ów „polski 
urabia" nosił stale pray seb it w kieszeni od ka­
m izelki i który mu '-Kradziono w Pai’yżu W szy* 
stkie dzienniki paryskie opisyw ały ws-patiałoSć 
tego klejnotu, ocenianrgc n: milion z górą fran­
ków  i podawały póiem jako sensacją wat/Io- 
mość, że ów bezcen y  iamin odnaleziono w Am* 
ster Jamie u pa.s-erów -szlifierzy dyam.ń.ÓA, po- 
•dzi *lóny już na 8 części." Hr. Branickł. odżyskał 
wó.YozaiS swój klejnot, k ló rj choć w ka-a lkach . 
-- jednak-m im o to ijrzcdsKi.wiał waciość pOkX 
inegc> majątku. A  dzisyąj nie stać go na to. auy 
strażukcim, którzy jego mic. ie ratowali, :dać 
choćby po sz.klance herba.y.

Hr. branicki jost isto.n.^ petomkrem iych, 
którym  śpiewano ongi. ,.0 cześć wam panowie, 
m agnaci!"

Może jedc.ak ten nowy wypadek „wdzięcz1'1 o- 
! ści" nic „książęcej", lecz „h rabiowskiej", p rzy­

pomni istniejące projek ty wywdas/czenia dzie 
I dizictwa w ielkiego króla z rąl; skąpca magnata' 

na rz.ccz pańs^.wa. W  takim razie ostatni., wy- 
• pa lek  mcy. aby było nazwać dodatnim.

Straszny wybuch dynamitu
w kamienlcłsina&h w Potlgdrzu-Bonarc?-
(d ' W czora j popołudniu prey rozsadzaniu gó­

ry w l-c-niic, ioloniacli w Po-dgórzu-Bpijarce z * 7 
l-zył się s< iszny wyj-adek. W  h c i l  . gdy dy. 
najim  im:,sadzał bryły kamień a, u legle ciężkie 
mu okaleczeniu dwóch robotników. .Są to zajęci 
./ kam i uic omach robotnicy Okaz i M irach .a. 
Na n.-iciscc w j pndku telefonicznie potiolano p j-

golo-A e ratunkowe, a  przybyły lekars dyżurny 
tv b rdz.ii na ich głowach gi^bo-kie rany, roz- 

szar- anc ręce i liczaue ko-ntuzye na ci-eie. Obie 
ofiary pogotow ie jirzew iozlo  do szpitala, gdzie 
lekarze natjc iim iasl dokonali op™.iracyi. Stan 
ich ż^rowja ja»t bai dzo groźny.

.Berlin. (P A T ) D zisiejszy numer „W e it  am 
Mont-ag" zam ieszcza s-zer, g re lacyj o  korpusie 
Kosebacha na Górnym  Śląsku. Były członek te­
go korpusu, n iejaki Rychen, opo ,'iada, w  )ałr 
u f ludzki sposób „Sto»stnipl3izy“ tspo korpusu 
zachowywali się wobec Polaków. W  najroz- 
u a ’tszycb i n «b m n  ach. k twarzą uczelnianą, 
członkow ie tego korpusu — jak osobiście wi* 
dziełem  — szL. do ch bpów rzekomo r^nkając 
broni, choć nigdzii Jej nie uaitrtt. B yło  to z~e- 
s z t j najmniejs®pj w agi, gdyż *zuitu»U oni pie.

niędry, a t j  przy nżycłn t jów i  karabinów. 
P ien iędzy znaleźli doeyć. Fo licya  „A p o " 'A b - 
sitin.numgsi..olizeiij n c  o tem nie wttednała. Na- 
kr-śl.v. s<zy ji&zozd dałs-ze sacztgóły dzia ia lności 
tego -korousu, rc ia k cya  „We.lt ani M cntag" do­
daje. że ten opis naoiznego św iadka jest za.stn^ 
szr^jąc) m cbraz-em gw a ltów  ze strony I-anda- 
k. C( b tó v . przcdstaw iająoej nieslychan-e niebez­
pieczeństwo. Czy m in s ie r  s.praw wewnętrznych 
Sewerring.. zapytu jj dzienniik, potraktuje tę 
spranoc rowuiicż lak  lakjco, jaK jego poprzednik?

K IN
|0

Od środy 15 do boiiedra l^u  20 lutego 1922 r.
t o s t a t n ia  s e r y a  a r c y d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  S t e f a n a  4.ó*« ir  a k i r j f

„ U H C D A  Z Y C 1 A “
Dramat w 6 ak*ach.

W  głównych rolach: hnarya Bry z£xihska I Józef W ęgrzyn
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W  mieszkaniu pce-zesa Czerwonego Krzyża, 
p. Zygm unta Za boro wek i ego w W arszaw ie od­
byta się kon ferencja  prasowa, m ająca na celu 
po in form ow an ie społeczeństwa o zadaniach ik>- 
wojennych Czerwonego Krzyża.

Jedne 111 z zadań jest zorganizowanie odpow ie­
dn iego aparatu sanitarnego na wypadek przy­
szłej wojny, przygotow anie persona)u, a w ięc 
n.p. wyszkolen ie 5000 sióstir m iłosierdzia w prze­
ciągu  jak ichś 5 lat itd. P rócz tego liga Czerwo­
nych K rzyżów  postanowiła w  czasie pokoju za ­
trudnić te organizacye krzew ieniem  hygieny i 
organ izow aniem  szpitalnictwa.

K lęska głodu w  Rosyi przybiera coraz bar­
dziej katastrofaJne rozm iary. Pol. Tow\ Czer­
wonego K rzyża  zam ierza sam odzielną akcyę 
ratow n iczą w stosunku do bezdomnych dzieci 
polskich  w  Rosyi, a w  szczególności na U kra i­
nie.

Dzieci te, których w  K ijow ie  i na Ukraitnio

znajduje się parę tysięcy, n ie m ogą powrócić 
samo do kraju, ani awykłą drogę repatriantów , 
a tymczasem w  straszliw y sposób są deprawo- 

l wane przez bolszew ików. Pom ija jąc  sam aU*a- 
( szliw y wpływ atm osfery bolszew ickiego piekła 

na dziecięcą duszę, bolszewiicy rozm yślnie de­
praw ują to m łode pokolenie, każąc np. w  szko- 

' łach i przytułkach sypiać razem dorastającym  
( chłopcom z dziewczętam i.
; Tow. Czerwonego Krzyża, zamierzę zorgami- 
j zować specyalny pociąg. któryby kursując po­

m iędzy Zdołbunowem a K ijow em , m iał za za- 
l danie w yw ożen ie z Ukrainy' tych bezdomnych 
j dzieci polskich. Przytu łek  dla tych dzieci zao- 
: fiarow aly niektóre pow iaty kresowe, jak  n. p. 
I WoIkowy.sk i wskrzeszono Liceum  krzemiemie- 
; Ckie.
1 Zam ierzen ie Czerwonego Krzyża zc wsaech 

miar zasługuje na uwagę i poparcie społeczeń­
stwa.

Rznomife uW iti M i i  1; nitó
Jak się dowiadujemy z W  a is  za wy, przy jmo­

wanie małoletnich ochotników do czynn i służ­
by w wojsku polskiem w czasie pokoju zostało, 
yircsBtą całkiem słusznie, wzż.ronione. W szulkis 
wlięc prośby małoletnich o jrrzyjęcie do wojska 
załatwiane będą odmownie. W  przyszłości ma- 
loletni ochotnicy mogą być przyjmowani ty lko 
do muzyk wojskowych z zastrzeżeniem jednak­
że. iż zobow iążą się oni do służby zawodowej 
w  wojsku.

—  O O O —
il,sw irnnm
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Uzy naprawug idzie wiosna?
Tegoroczna zima, co w uwiięzi Kraków trzy* 

ma —  dziwne zdradza obyczaje: W  słońcu lód 
kompletnie taje i przemienia śnieg na bioto, ale 
w  cieniu zima otol Słowem: gruda i kałuże, z
czego radość maja stróża, bo gdy łamią kark 
przechodnie —  siroże sobie śpią wygodnie.

Lecz i inne są o-z-iaki, że nie potrwa już mróz 
taki. Bo nieśmiało, choć z nadzieją, już o wio.- 
Śnie wieszcze pieją, z skrytą myślą roisz bardzie
0 swym palcie i lombardzie! Choć pod ziemią 
jeszcze drzenną bakcylusy z epidemią — Już ty* 
fusu są wypadki jak prz'dwczesiie wiosny kwiat 
ki. Futurysty — lew żałosny! Dach nad głową ma 
do wiosny, lecz na wiosnę i przez lato musi być 
„sub Jove‘l za to, musi precz pójść z żalem w 
duchu. 7 symbolicznym „nożem w  brzuchu", bo 
_in szczęsny Muz kochanku! „Esplauada" jest dia 
banku!

Spotkał mnie profesor zrany —  zapłakany, za* 
smarkany; W Oczacu u.',/ r.-znacz wściekła; ję» 
knęł tylko: „Paitrz uciekła!... Pogardziła moim 
łachem: w świat uciekła, pewnie z gachem!... A 
i«  przecież dbałem o nią, jam ją karmił własną 
dłonią! Była taka śliczna, biała!... Ja sąćlzilem, 
ze kocłiała, ale ona zła. nieczuła —  dobroczyńcy 
zdradę knuła!... 1 uciekła pokryjomuł... O! jak 
bez niej smutno w domu!“ Stary szlochać znów
zaczyna Hm1 to była zła dziewczyna! —  chcę
tłómaczyć starowinie. — „Co pan bredzi o dziew 
czynie? —  To «ą panie czyste kpiny', te aluzyo 
do dziewczyny!...” —  Jakto? wszak profesor wła 
Śnie — mówił... —  „O czem? —  starzec wrzaśnie 
—  No, że miła, biała, słodka... —  Tak! że mi 
uciekła... kotka!...”

Tak?... przepraszam, lecz sądziłem —  bąkam 
choć nu to niemiłem. ale całkiem niespodzianie 
przyszło mi to przekonanie, że się zbliża wiosny 
pora, gdy od pana profesora zmyka, jeśli rzecz 
tak można —  kotka., choćby czworonożna!... 
^  Krak.

Wybrał się me w porę.
O rozłam ie, jaki par u je pomiędzy przcctśtaiwi- 

cte-lami rasy białej i czarnej w Stanach Zjed.10* 
czanych, świadczy w ym ow n ie zdarzenie, o kto­
rem opo-wia,;liają dzienniki am erykańskie.

Pew ien dnehowny w Miami, w star ie F lorydy, 
w ykładał od lat k ilku  r t lig ię  bdiaJym i czarnym 
okolicy. Człowiek prosty, dobrotliwy, usłużny, 
auskarbół sobie przyjaźń i szacunek tak jednych, 
jak i drugich. Sądiziił w ięc, że może liczyć na ich 
uczrucia i dobrą wolę. tak. jak  oni mogli liczyć 
na niego.

N iedawno więc zdecy-do vaJ się na krok odwa­
żny. Oto. wy przepełnionej świątyni, zaczął kazać 
gorącem i słowy o potrzebie zbliżenia się pomię* 
dizy czarnym i a białym i, za  jeden zaś z najlep­
szych w tym kierunku śnedków zaproponował 
małżeństwa mieszacie.

Zaledw ie jedmak to wym ówił, gdy biali jego  
parafianie zerwali s;ę z m iejsc swoich, lżąc go
1 w ygrażając mu pięściami. Zwrócił się więc w 
stronę murzynów, sądząc, że znajdzie u nich 
poparcie. Czyż nie byliby dumni, gdyby krew ich 
Emieezała się z krw ią w ielkich, białych naro­
dów? A le  murzyni rzucili się ku niemu i ścią* 
ginęli g o  z kazalnicy. W ów czas odwołał się 0 po­
moc do białych, w imię inteligencyi i cywilL&a- 
cyi.

W  odpowiedzi jednak na to wezwanie, biali 
w yw lćk li 213 świątyni n ierozważ ego kaznodde* 
ję i okładając go, na sęółkę z murzynami, raza­
mi bolesny mi, zmusili apostoła zgody ćLo pospie­
sznego opuszczenia okolicy. j

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Faustyna

Wschód słońca: 8*12 

Zachód słońca: 617  

Długość dnia- 9 27

t £ATR im . j s ł o w a c k i e g o .
Środa: ..Horsztyński” .
Czwartek* .Horsztyński".
Piątek: ..Pan obrońca”.

T L r -  , . * . S A  I  O P E R E T K A
Środa: „Królowa cyrku".
Czwartek: „Królowa cyrku".
Piątek: „Cavaleria i Pajace".

T E A T R  A o A T E L A
Środa: ,.Starzy j młodzi".

G PE k ., .  • A N O W O Ś C I
środa: ..Krowoderskie Zuchy". •
Czwartek: „Krowoderskie Zuchy".
Piątek: „Krowoderskie Zuchy".
W¥Ki>Al)K ZW IĄZKU LITERATÓW  W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Czwartek, YiSini Francie: „Najnowsza twórczość 
jugosłowiańska".

P R E M I E R A
J  od wtorku dnia 14 lutego b. r.

tt w Ł t C Ł / lU  1L serya potakiego filmu J tiu ł1

dramat p. t. „Na bezdrożach życia”
6 aktów. —  —  —  - — — — Wytwórnia „Sfinks”

Dziś i codziennie
BO HATER CYRKU

nowe awanturnicze przygody artyaty-akrobaty
E O D I E  P O L O

w  K in o t e a t r z e  „ W a r s z a w a ” (Stradom 15

—  o o o —

Paderewski wraca do Polski.
PLsmia m  w y  kańskie donoszą:
Były prem ier Polski. Ignacy Paderewski, od­

począł sob.e już w K a liforn ii, sprzedał w iększą 
część s.wegc m ajątku w Paao Robles. zą sumę 
dochodzącą do 60.000 dolarów  i w raca do P o l­
ski. Reporterom  am erykańskich gaz>ot zapow ie­
dział. że będzie w  Polsce w  czasie wiosennych 
wyborów do Sejmu i wyborni stałego prezyden­
ta Republiki, ale godności prezydenta nie p rzy j­
mie, choćby inu ją  ofiarowano.

— o o o —

Życiowy program  Poincarego
Fejleton ista  paryskiego „E xcels iora ‘ Jean 

Bernard, pisząc w  tym  dzienniku o utworach 
m łodzieńczych byłego prezydenta rzeczy pospo­
lite j francuskiej, a  obecnie prezesa m inistrów 
Rajm unda Poincarego. przytacza też zdanie, 
które w ie lk i francuski mąż stanu napisał d la  
niego przed la ty  dwudziestu: „W szyscy repu­
blikanie, godni tej nazw y — m ów i Poincare — 
pow inni stukać z dobrą w olą  i bez nieufności 
w głębinach dm iokracyi punktu o jiarcia i m o­
tyw u  dizia'ania. O ile jost brzydkiem  pochlebiać 
dem okracji; a pogardy godrnom posługiwać sic 
nią, o ty le  jest potrzebm-m dobrze ją poznać, 
łatwem  —  pokochać i uczciwem je j s in ieć ” . ... 
Cały to program , któremu Poincare pozostał* 
n iezm iennie w ierny.

Moskwa A W ).  Okazuje się, ze zapowiedziane 
tak szumni,.' zniesienie czerezwj czujki jest ze 
strony .sowietów nędzną komedyą, przedsięwzię­
tą ze wzglądu na zagranicę. W szys kie funkcyc 
czeiezv\yczajki przesały na nowo utworzone ko* 
misye w komisaryacie ludowym d li  spraw we­
wnętrznych. które też przejmą połowę wszyst­
kich funkeyonaryuszów czwozwyczajk i. Druga 
ich połowa przejękti? do innych władz państwo* 
wych, celem sledze i a prawomyślności urzędni 
ków.

— o o o —

Demnstracya bezrobotnych w Lond tnie
Poldhu (Radio. P A T ) .  Jedna z największych  

dCmOLStracyi bezrobotnych odbyła s*ę wczoraj 
w Londynie. Wielka i teść mężczyzn z różoycli 
party i urząd/ula pochód przez kiika dzielnic 
Londynu a następnie odb jła  zgromadzenie. Wy 
sła, o rldjnilacyę do sii.r AifrecLa Monda z żąda­
niem wypłacenia ustalonej normy zasiłków 1 zą* 
dowycli dla Iwwobitnych. oraz przy spiesz »uia 
akcyi na rzecz uruchomienia pr&ay.

—  0 0 0  —

Wściekły pies na ulicach 
Krakowa.

(D o  ilusuacyi tytułowej)
(d) Zamieszczona r«a pierwsi* j stronie ilustra* 

cya przedstawia grozą przejmującą scenę, jaka 
rozegrała się w poniedziałek rano na plantach, 
u wylotu ulicy Smole liski oj. Wówczas to nad­
biegł wściekły pies nieznanrgo : a razie właści­
ciela, który zaatakował grupkę młodzieży, zdą* 
żającą do eizkoły, w czasie czego dotkliwie po- 
kąsaf Adama Jurka, ucznia sokoły powszechnej 
na Sniolcnsiku. a na/eę.pnie Józ-ffa Markiewicza, 
ucznia piątej klasy gimnazyum św. A:'ny.

Oprociz tych w da.lszym cięgu pokąsał on Ka­
zimierza Grzywka, ucziaia szkoły powszechnej i 
Izydora Mądrego, szewca oraz nieznaną 7 na* 
zwiska służącą, która prowadziła psa na stny- 
ozy.

Pies 1ci,i grasował w ulicy Wiślnoj, Poselskiej, 
Grr-d,zkiij i Stolarskiej, aż wrośzcio ścigany 
przez pM«!icyant6 >v, zosial sz,al>l;unii na miejscu 
zabity.

— 0 0 0  —

1/yHBtGOOW! Z2.)(VUU7 iiu iiiiiJ iR t n lu  1
..K u rjer Poranny" donosi, ze m iędzynarodo­

we zawody narciarskie w Zakopanem, które od­
będą się pod protektoratem  Naczeln ika Puń- 
stwa, zapowiedziane na dzień 19, 20. 21 lutego 
b. r. organizowane jirzez Polsk i Zw iązek Nar- 
ciarski zapow iadają  się nad w yraz interesują­
co. Oprócz zigioszcń jiolskich narciarzy otrzym a­
no zgłoszenia z Gzechosiowacyi, z Francyi. Ju­
gosław ii i z W ęgier. Przybędą także na jw yb it­
n iejsi narciarze z Norw egii, Szwocyi, Ficilan- 
dy i i F&tonii, a m ianow ic e po ukończeuu śwa- 
towych .grzysk sportowych Nordtsts?Speen,

— 0 0 0  —

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we wto, 

rek 14 lutego 1022 r. o Ś wieczór według danych 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan atmosfery: Wyż baromutryczmy łożący na 
połudińo.-wschodzio Iiuropy znacznie osluid pod 
wpływam zniżki przeciąga jąroj przez Skandy mu 
wię. Wskutek tego nuiląjiit już niemal w c:dcj 
Polsi’ .':) wzrost temperatury i częściowe zuchmu.- 
rzenie.

W l-.uropic zachodniej i północnej z-aeliunirze* 
nie zmienne, mk-jscami opady f desze z we lrnn- 
cyi. śnneg w tikamlyrawiil i temyicratura w po- 
łdiżn zera.

Jedynie w C/echoslnw ncj i notowano leszcze 
silni<‘jszy mroź.

Temperatura najwyższa v. > no-il;. w Ws;«zp_- 
v.ie J-(J‘2 najniższa — 10‘1.

W l\rako\vi.' S wieczór: ciśni. i,ic- 7;k’,'7. reuip. r 
ra tu ra  — * 0 ,  ru as im u m  : l ó m if!-: ii'i 'j;o  ... |f> i :  
dość pogodnie.

Prognoza na środę: D a N z j „zrost zachmurz-'-* 
nia i teniperntury. mieiscami mglisto wiatry -•-. 
południa potem z zachodu.
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Tajna fabryka sacharyny w Krakowie
Połicya aresztowała 12 „fabrykantów**.

Sukces czwartego komisaryatu P. P.
(d ) Chlubę ok ry j się wczoraj czw arty kom*. 

■a iyat policyjny, puzostający _pćd kie równi et* 
weiii nadkom isarza Ryczkowskiego, który zdo­
łał wytropić istniejącą w  Krakow ie ia jnę Jab(y- 

w ch aryn y, przynoszącą m*IioiiO\ve 9troły 
dla państwa i  niszczącą swymi iabrykatam i or« 
ganiam ludzki.

FABR YK A  W  RUCH U.
Od dłuższego ju ż czasu dzietny nadkomisarz 

Ryczaow sk i byl na troć ,e tych fabrykantów, 
jednak me n.ogł przystąpić do ich aresztowania 
i jirzep row adzm ia  rew iizyj, gdyż fabrykanci z 
w ie lką  ostrożnością ukrywali swoje zapasy. Co 
więcej, fabryczkę przenosili z m iejsca na miej 
sce co dwa lub trzy d i, a pracowali wyłącznie 
w  nccy, < łIc en wczesnym rankiem transporto- 
w a li już gotowe pudełeczka, napełnione sta* 
brykowt.ną sacharynę i zaopatrzone fa łszyw e 
banderolę.

Do fabrykacyi u żyw ali przeważnie przem yca­
nej do nas sacharyny n iem ieckiej, ro cigrali ję  
dodając proszki kwaśne, które powodowały mu* 
sowame, i jeszcze inne składniki, nainrnlnie 
U kodząoe zdrow iu  spożywających. N adto  pro­
wadzili rówi. ooześnie

TAJNĄ  DKUKARNIR, 
w yrab ia jąc etyk iety \ fabrykując

do aresztów policyjnych „P od  telegrafem *.
Tak  łlięc  dzięki n ad kom is"urtzc wi Raczkow ­

skiemu i funkeyonan uszom policyjnym  z  czwar­
tego koimisaryatu. cała szajka zusuaia unWuko* 
URwiOna.

JESZCZE JEDNA „FABRYK A n TKA".
Po  odbytych rew izyach  posterunkowy DaJe.

wonsP.f przydzielony do czwartego kom isarya­
tu, patrolu jąc w  uLcy Krakow skiej. spotkał 
n iejaką Borę W aszcrstrom , która n iosła jak iż 
po-dej. zany pakunek. Gdy ją sprowadził Jo ko- 
m isaryaiu  stw.e^dzono, ż j  pakunek ten zaw ie­
raj : 3 k ilogram y sacharyny, 8 paczek pudelek 
tekturowych, 32 torebki, 5 paczek 'torebek w ięk ­
szych, 2 paczki fa łszywych  banderoli i paczkę 
znaczków' monopolowych. Do protokołu podała 
ona, ie  jost służącą i T a le  mieszka -w Jarwin.śe 
kuło P ilzna, a zakw ost> onowany pakunek n ie 
jest je j własnością, jednak nie chciała podać od 
kogo otrzym ała go. Wobec i-go  zam knięto ję  
do aresztu, pjiawdopodobnio z pakunkiem  u- 
ciekttta wskutek obławy, prowadzonej przez 
nadkom isarza Ryozkowskiego.

■ W i l l i  -ar m n — ra—

Pomnik dla psów wojennych.

ba..J ’e. l a k  spoirząciizoue pudełeczka następ­
nie , cdawali po wysokich cenaih ZLUiabiająC 
BloIoc ,ine sumy.

U O B 1 U Z A C Y A  P O U C Y I I  PO PŁO C H

Znane jest p rzyw ięzan ’© przedsiaiv.icieli ra ­
sy an g losask ie j do zw ierząt dom owych. To- 

i w arzystw a opieki nad zw ierzętam i m a ję  w  
■ A n g lii i w  Am eryce w p ływ y  ogromne, a  dzień- 

nikt p iętnu ją surowo w ypadk i znęcania d ę  
nad zw ierzętam i. Niemą, n. p. ostaśmemi cza- 

| sy, numeru londyńskiego „T im esu " Łez gorą- 
cych prcicsiów  przeciwko odbywającem u się 
w  M onie Carlo m iędzyiaarodov emu konkurso­
w i s-rzelam a do gołębi, a w  parlam encie an- 
g-iebk im  toczyiy się n iedawno nam iętne io z - 
prawy w  spraw ie widów isk z tresowauem i 
zw ierzętam i. P rzeciw n icy tych widów isk v ryka- 
zyw a li podczas tych rozpraw , jak  okrutnie 

państwowe j trektow ane są zw ierzęta  L  esió w taco.
N ic w ięc dziwnego, ie  A n g licy  i Am erykan ie

n ie zapom neR  o  przyw iązan iu  i od.wp.oze k tó­
rych tak liczne dowody złożyły ztv. icreęta, po­
m agające człow iekow i na polach bitew. W  An* 
g lii w zniesiono juz pomnik d 'a  u v ieczn ien ia  
usług, oddanych podczas vuajny precz konie, 
należące do arm ii W iotk ie j Brytan ii, obecnie 
zać nadchodzi w iadom ość z Now ego Jorku o 
wzhiesieniu  tam  pomnika, m a ją :-go  przypo­
m inać zasługi psów wojennych, czy to w y w ia ­
dowczych, czy kuryeeskich, czy też sanitarnych.

Pom nik ten starte w  pobliżu Now ego Jorku, 
np zboczu Doliny Aarst.iole, gdzie znajduje się 
cm entarz dla awiierzęt. W ykonany z brouzu, na 
podstaw ie ciosowej, pomnik przedstaw ład bę­
dzie psa, atojęoago na straży.

W IADOM OŚCI OSOBISTE. Wczoraj do Kra ? td' ZRAEZIEZ K IS ZO N K O W A  Wczoraj no DO
k o w a  przybył z e  Lw ow a  znany publicysta i ko- ‘  łudnńu do sk lepu  n .a sa iza  R u tk iew icza  ;,trzjrfz»i

W resacie w czora j wcz esnym ran niani zdecy* rcspoisdew.8 pism redaktor dr, BronJłlaw Ł t i  Anna HeBald< P  niaszkata przy ulicy Grodzkiej
-• — j.i------- :---------- t j ------ 1--------- 1.: — „— • — u  i • y “ t t -  | ^  W ' czasie gd y  k u p o w a ła  w ęd liny , ktoś z obec«

n y c h  w s k le p ie  k u p u ją c y c h  skradł jej x Kiesze 
na K w o tę  d )0  m a r s k .

. . .  . . , (dl STRYCHOWA KFADZIEŻ. Wczorał jn y ż
p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re zy d e n ta  b a re *  1 ,> r a w c y  rto sta li 8ię ^  £ £ v ch

diuw&ł się nadkotrloarz Ryczkowski przystąpić J nian. 
do  zrealizowania swego placu, aby wszystkich [ (d) ZE SPRAW  MIEJSKICH. W  poniedziałek
wspólników cdruzu dostać w Swoje ręce. V\ tym ; na posiedzeniu sekcyi ekonomicznej' Rady m iij*
celu  podtjiziane niidcftkanin, w których spodzie 
wał się z.&pać faiszcuzy, poobstawial posterun­
kowymi i  w yw iadowcam i, k tórzy w ozu iczonej 
godizume równecze ti.it rc®poczęli akcyę.* wkra» 
czrjąc  do nticr-zkań. Po>"’ ic-w.aż rozpoczęto rewi- 
rye w kilku  miejscach, wskutek tego na Kaźir.!a- 
zza powsiał w1* iki pcp'cch pomiędzy iałszierza* 
mi, ich  rodzinam i, znajem ym i i handlarkami 
-pekątmo wyratnanym produkiam. Sz,ły więc za­
wiadomienia z jrdnego  mieszkania do drug-iego, 
i e  wkroczyła policya. Były one jo d a k  bezcelo­
we, do gdy posłaniec przybył w  dano miejsce, 
tam  ju ż  zastał policyą, w ięc  ostrzeżen ia jogo 
były spóźnione.

RLW TZYE I  M AGAZYNY .
I  tak u Jćzeia GclafedeiA  handia ras ziarnie* 

■Łkalego przy uł. 01 ’zos.Łko^ej 1. 5, znaleziono 
550 pudelek z aa chorym ą, już sfabrykowaną, 
cotery k logm m y sacharyny w  torbie, w iększą 
ilość sporządzonych pudełeczek i torebek. Gdy 
po licya  w kroczyła, zastała tam biorą cycu udział 
■w fabrykacyi Junklr, F,fei_tOra z 1 roszowic, Her- 
1 ,'to  Gziiabfciga i  Jankla ŁichenŁuama z K ra ­
kowa.

skiej pod
6 . « * « ! ,  »  * W  1U», j y w y j ,  ■ U  S t o 3 i ' «  S S S f t j S g

V0,. u Y  * yt rAWWJA ,Pr* Ł ,dW° r* V  ezkodę Jadwiga. Grabowskiej. Wartości amnadcem kolejowym, obok mostu na Dębnikach n,? ' , i0 tysi niaT„k
urzegórzkach. w ulicy Łokietka t Wrocławskiej.

Z TEATRU J. BLUWACKIEGO. Dzdsiai i i u 
■ tro podniosły rnwór słowackiego ..Horsetynsk'11 
| z po. _ Nniorzewska. ł.acicką. Modzelewska. DiaJ, 

kowskim. Guitner m Souoowsk.m w rotach «łó , 
wnych. W  sobotę wraca na afisz komedya Kie» 
thzyńskiego .Czysty interes" z p. Adwentowd*

| czem w kapitalnej iero roli Ordynsra. W  przyno* 
i towonłu lako nałbjiższa sowu^ć r i r~aia do, 
j tychcza? na sce’xacn polskich sztuka śp. T. Ritt. 

nera ..Dzieci ziem1".
M iJ ;'K I TEJMTB OPTRA I  OPERETKA Dziś 

we środo 15 nm. „Królowa cvrku‘. która na piar, 
wszych 3 przedstawieniach spotkała sie z. emu* 
zyastycznem przvieciem. trrana b->dzie ieszczie 
jutro we c2\virlek Id Lm.

Z TEATRU ,BAQATEEAU komunikują nam:
„Starzy i młodzi" komedva w trzech aktach z 
wejr.erskiwo Alei a. Halo errana ,en wybornie 
przez caty zespól artystów. Reżyser Nowacki 
zdołał wlać wiele inwrncyi w  dzieło autora.
Sztuka g ra n a  liedzic dziś i iutru.

Z TJATRU  .jurWOŚCr". Dziś we śiud.ę 
„Krowcdsisk.e Zuchy", które osiaoneły ivko*dio« 
we powodzenie w  teatrze „Nowości". Repertuar 
Weżacejio tysodnia wypełnia „Krowoderskie Zu»

W  mieszkaniu M endla Efektrra przy u licy  ' chy
Meieeilsia 1. 20, znaiczt.y o kilkaset puidclek z 
pcdrobiotią 8acuoa*ynę; 17 kilo,gramów saichary* 
ny praw dziw ej; przybory do jmikowania, jak  pa­
pier, opaski, fał&zywe banderole, pudelka, to ­
rebk i; rnisiii, siLka., n iiynki i L ino nac^y. ia, siu* 
żące do fabrykacyi. Tu przy pracy zastana* Pe- 
tetza  E lektora z Prueaowic, Na lane Buche ste 
xta i piekarza tysyla.

W  czasie n fw izy i w mdeszkamiu Pinkasa GłŁ  
lera przy u licy SLradoni ł. 23 znalaizła petieya 
10 kilogram ów orygina ł "e j sacharyny kryatoTi- 
can^j, pociuu<lzą,ccj z firm y „Chemisehe Fabrik 
von  Heyden, Aktiengcsplschaft bci Dr -d -'n“ , 
kilkaset pudelek z pottyjbMną sacharynę, fa ł­
szyw e banderole i o jask i ctykietowe, __maszyn* 
kę, farby drukarst-te i i.:ne yrzybery.

Również policya weszła do mieszkania przy 
u licy Bożego Ciała 1. 12, za jętego  przez R iw e 
Rabina. W  ozusie rewiayi skon fiskow ano' pięć 
funtów  socnaryny i 15 tysięcy gotowych pude­
łek.

A R E S Z T O W A N IA .
W szystk ich  powyż wym ienionych fabrykan­

tów  sprowadzo-o do czwartego kc;ni«r„ryatu po* 
IDyjmego, m ieszczącego się w hofeiu A lu ller i. 
P o  przeprowadzonych przesłucha,niacłi j spisa-

PROGR \M KONCERTU ZYGMUNTA PEUER- 
M ANNA atvuncsro sk ra y p k a  o b e im u ie :  la r t in ie s ro  

i S o łia t^  G itn o ll z  ..d va b e ls l- im  tr v lI© ro m “ . C z a i,  
K ow slc ie jto  K o n c e r t, o ra z  S a ra sa te g o  Fan taz .ve  z 

; op. ..CarrnAn". a  n a d to  szeretr u tw o ” 6 w  d ro b n ie j,  
i s z " r h .  N i l ic zn e  p o zo s ta łe  b i le t y  w  k s ie ira n ii 

K r z y ż a n o w s k ie g o  jószcz e d o  m.bvcha je n v n y  w y ,
; step znakoraiteizo anvsiv w Krakowie we czwar, 
i tek 10 br i. w Starym Teatrze.
, BAL D YPLW IATTCZKY. który o d b e d r ie  s ie  
: d z iś  w e  ś ro d ę  w  fa la c h  Starc-tzo T e a d i t  s ta ra , 

niem słuchaczów S z k o ły  Nauk p o lity c zn y c h  
ro zp o c zn ie  srie o o lon e -em  o g o d & n ie  wpół do  ie ,

: dcna.ste* Ponieważ dc IComrretu dochodzą włodo, 
inośc* że me wszyscy, którzy łndi na Uśdo o, 
trzymali zaproszeniu wysłane pocztą, bedi^e ie 
wydawała kasa Stareco Teatru od 1C do 1 i od 
4 do 1 •• trdzie beda dyżurowali stale członkowie 
Komitetu, imienne zaproszc-nua dla pp. Akadcmi, 
ków i p p . OFcerów wyda Komitet na podstawie 
legifyrrtac' i. Atrakcya eezonti: rdiecie kinemato, 
prraficzne na balu c.az odwołani0 Rautu w F * 
sysii-? na idbudowe Kościoła ćw. Piotra i ° a » ta. 
sprawia, że wiele nsób zgi&sza sśe iuż Pd biłeiy 
wstępu na galerye. w które można sie również 
w kasie teatru taopalrtyć.

V II J łZ A RN * 1 SAWA Syndykartu dziennikarzy
k ra k o w s k ic h , o d b e d z ie  s ie  tv m  ra ze m  w  re s ta u , 
r a c v i . . łh iz ia lo w o i"  przy p lacu  S ze z  pańskiim , w  
n ie d z ie lo  d n ia  19 bm . o R od z in ie  4 popu!. Z e  
wzsIedU j n a  n ie b y w a łe  p o w o d zen ie  s^anau te le ,  
p a t^ cza ieąo  w y s ta n i t io y  tornde l e d a k T o f L i.peck i. 
P o n a d to  la k o  h v p n o tv ż e r .  pop tsze  sid 9. P a u l* , „  Ty,r„ i , . « J uiicjutu i=r.ivu iiVDuuivŁa, wmimc

mu proŁciMłów, nJukoułisfln x\yc0Kowsk'i poi®- j Węgier którv chwilowo bawi w Krakowie,
cił cd.sita vić przytrzym anycli, w raz z zakwcsit.yo, ■ *dł SPitOSTOWANIE W  SPRAW IE BALU
nowana sacharyna i iti vmi artykułam i oraz WIOŚLARZY. W  wczoiaiszym numer?.? w s 

, . , ‘  n , -i wozdanin z balu kos. . umów om wioślarzy
p rzy t u-ami, -  do o f c r p g ^  yp/rekCE. .s t o g u. koJf,  zas;;ta oomvlfca. M.aflowic:e trzecia nagro, 
Ta  jediir.,k zerządziła  ar£sz,0wan e  wszy *wti w  prerrii0„ an.ti trasek ctrzynsai medyk p.
■prowadzonych, wobec czego odprowadź ino ich i Bobola, a nie p. Michalewski.

KRONIKĄ LW O W SK A .
( 7eteronem oc naszego koresoondenia)

ZAINTERESOW ANIE A A E R Y K I DLo. ^  AK.
GÓW WSCHODNICH". O zainteresowani u jakie 
wzbucbsiiy tiTargi woebodni*?' świadczy fakt, lii 
ze Stanów Zjeunoczorych z Chit.-go zwrócono 
się do dyrekcyi gów ‘Wschodnich" o przeł, 
słenie spisu iirm, repi czentowtinycli na ostoi* 
nich "argac ’1, ceiom nnwr-azania bezpfj_ire<Ln' -,h 
stosunków.

W  SPRAW IE AFERY SKÓRZANEJ WE EWO*, 
W IE  W zwnfzku z przedstawiona w osłatnich 
dniach przez reąse a fc a  s-i-órZana we L\. ,/zt 
Zarząd Rady opiekuńczej Okresowej dla Mało* 
pol9ki we Lwowie oświadcza nam. że z cała trana 
akcyą w sprawie wkóry Gptyjtr/iieTiji woiskowcj 
we Lwowie nio nrał nic wspólnogo. 0 cza rf. la* 
roćhowskiirr kontraktowym dcrcktoretn Wydz -łu 

handlowego' ltady GpieLuńczej Okrcąowei. ,J .ti 
z członków ani i rzedników Rady w sorawie tej 
nie je«t i m e bvl zaaiiKużjwauy. Dr Futyjua, 
nie ieet i nżc był niady ani członkiem ROO rj<i 
jej urzędnikiem, a o tle występował w swwch 
u-ausakeyach jużu, w pierwszym iutto w dru* 
Kipi charakterze, dopuśul aie nadużycia, za kto* 
re na wypadek stwierdzenia Łarzac’ ROO pocią* 
gnie kc do odt>ov.tedzialiiOŚcL

u W M t t l  POkoR uzi- 'i NA- W  Rodatyczach 
wybuchł pożar, kury objął młyn turbinowy. 
Szkoda wynosi przeszło ó milionów triarek. Pożar 
nie oszczcdaił ofiar w ludziach Silnemu poparzę 
niu ulegli maszynista MiioŁiaviich, jłomocnik je* 
go Pyc, oraz dzi/jrżawca młyna Biernat. Przy, 
czyną jwżaru był wybuch nagromadzonych ga* 
zów. jest winą maszynisty.

W ŁAM ANIE  DO W ILK I PROF. Gł ABSKIE, 
GO. Dc willi posła prof. Stanisawr. Grabskiego 
włamali się wczoraj nieznani dotyenczas spraw, 
cy, którzy skradli kosztowne dywany oraz sre* 
bró stołowe. Wartość śk-adzionycn rzeczy wy* 
nosi 800 tysłięcy.
IJ4ESZTLW ANIA ZA GRE HAZARDOWĄ. Przy

ulicy Kochanowskiego w mieszkaniu niejaki?gc 
Kużdiały aresztowano nad ranem 5 osób, w tem 
2 artydtów dramatycznych, którzy spędzali czę, 
sto noce na hazardowej grze w „fcrbla". Pod, 
czas dokonywanej iowizyi znaleziot.o 10 tysięcy 
tntrek niemieckUih. 120 tysdęcy marek poiskich 
i Karty. Policya pieniądze zakwealyonowala.

Koncert Emila Telmai:y’ego.
ii

Igr
, ,

W

2-eszłaroczną p ro d u k c yą , n a d e r  k o r z y s tn ie  zat) 
p iś«ł s ię  w j ia rn ię r i k ra k o w s k ic h  lu b o w n ik ó w  
g r y  s k rz y p c o w e j w ftorajsży k o n c e r to m , d z ię k i 

em u b y l jednym z n ie ^ r c lu  a r ty s tó w , k tó r z y  
w ty m  .sezon ie p ro d u k o w a li s ię  w ob ec  p o ln e j 
sali S ta ru go  T e a tru . T c lm a t iy i  ro z iio rząd iza  p rze* 
d e w s z y s tk ie m  n a d o r  ś p ie w n y m  tot em , —  Siody*



8kr 3. -OONIEC KTiAhJW BS.1" N bjt.st <7

ery i p:or'-szerrędnej jasnoś-i. pełnym. wy doby.
tym z przepysznego swego „Gagfoano**, zwlaaz 
cza w tych utworach, w których charakter pc. 
C ttga słuchacze 'zawsze czułego na wszelakie o'-., 
gijne i sentymentalne nastroje. Jako wirtuoz u. 
mic Telmanj i rrać tua czulej str lie. a że przy 
tej sposobności znajdzie ał* zawsze dość miejscu 
i ns. łamańce techniczne, tedy i sukces u siu 
chacsy powny. Miarą oego sukcesu, były i-zęsi. 
sce li gwałtowne oklaski, wybuchające zarówm. 
po >ut v\ orav.li po .raźnych jak ,,Sonata Gomoli 
Tai iniego lub „Koncert F.mol! »p. hi" Mendel 
ssohna jakoteż po „Chaconne" Uaciia zagranej w 
miejsc-5 „Parlity E.d tr tegoż autora. V. w :ę!i*=r.' 
jednak siła. wybuchały po uiworach drcuni jj.

szych: Sienns-mm-ara („Romance sentimcntalc**, 
Tarnruego („Adagio"), a przedewszysrklsm po 
„Zepnyrze'' Hubaya a „Vals« Caprice*’ Wieniaw-? 
ekiego, powodujące iilka t acldaiUow zagranych 
przepięknie. Produkcyą tą zacieśnił Telmanyi
węzeł sympatyi zawiązany w zeszłym roku z pu« 
blicznością krako vską. mimo pewnych nied-ocią*
gnięć w g>'ze spowodowanych niewątpliwie :ru> 
dami podróży.

Prof. LipsSij w którego sprawnych dłoniach 
spoczywał akompaniament, Viał <ym razem do.- 
wody nko tylko wątelkioge smaki:, lecz '.:nl:.żo . 
dużej e .per encyi, tow irzyszoc świetnemu arty. 
ście bez próby.

W  uzupełnieniu sprawozdania z ruchu mtizycz 
nogo Krakowa niepodobna pominąć milczrn eni 
odbycia się dosKonale • przez proi. Machowe Ka.
nranżewąn-egc „Popołudnia muzrczifcgo" t* Sali 
•instytutu muzycznego, przepełnionej publiczno? 
Śrią. która przysłuchując się popisom uczni proi. 
Lipskiego. Me.chowei, Rosentergowej, Ttmlkows 
frkiej, nagradzała s-yykonawców rzęttstemi oklas­
kami.

Występ czwórki kabarecistów warszawskich w 
Starym Teatrze nie cieszył się powi-Jzeniem.

Stanisław Bursa.

Dział ekonomiczny.
Nowa polska placówka na Pomorzu.

W  grudniu z. r. grono miłośników polskiego 
Pomorza, zawadzało we Lw ow ie  spółkę z o ar. 
odp pt. „Po lska  R n ia ra  w U-din'*' z ztm iarcu . 
wybuzlowcmia na wj&śpKch J-t-zipnśrćdnio n i l 
morzom  położonych tereca.cn z własną plażą 
hotelu, odpowiadającego ostatnim  wym ogom  
kom fortu.

U dzia ł w  spółce wynosi 100.000 mkp. D k la ­
ru jący  dziewięć udziałów  otrzym ują tytuł człon­
ków  założycieli. O tw arcie hotelu nas-i-j.pi dnia 
15 czerwca 19254 r. P ierw szeństw o w  uzyskaniu 
poko jów  m&js udziałowcy*.

Zgłoszen ia  nowych udziałow ców  przyjm uje 
fcsucelarya adw okata dra Czesławą. Niedus-zyń- 
sklego. Lw ów . M iko ła ja  33 od 4—6, tamże u- 
iz .e la  się w szelk ich  Sdndśnych in form acyj.

Prosjydtia w ysy ła  się na żądanie
—  o 0.0 —

I  TOW. EKONOMICZNEGO W  KRAKOWIE W 
lob..te dnia 18 l rn- o godzinie 6 -w*dworem odb.'» 
dzie sie z ramienia Towarzystwa w tali Iztv  
handlów-j i orzemy słowei odczyt prof. dra To. 
rusza Lulka na “ ktualDv temat ..Z historvi re. 
fon r walutowych". Goście mile widziani. Unia 
25 bm. rozpocznie Tow. Ekonomiczne anki-uę o

fzbie Gospodarczej'', prasrnac zcbi ać cuinie iu ,  
bitnych ekonomistów, polityków i działaczy na 
noJp gospodarczem. w -sprawie która dzaś stoi na 
porządku dziennym (an. kont. 68) i która może 
przebudować całe życie ekonomiczne. Tą myślą 
k.erowany Zarząd Tow. Kaon^micznego pragnąc 
zebrać opdrłn wszi Ukich 'warstw. sorołinfców. i- 
zawodów, zaprosił jjdr.esr© z -w-bitm-ch działaczy 
socyalistyc7n.vch poe.a M. Nj«teialkov. skh#gni do 
wwgloszenia w  Krakoavi<’ odczynu na (en temat. 
którv zapoczątkuje powyższa anktefc.

— o  6 o  —

Ruch giełdowy.
Lwów (Tel. wł.) Lwo-a ska giełda ni--oficva!na. 

Tendencya zniżkowa. Obrót słabszy Polan* ame. 
rykańukie 3420. 3425. Dolary kanadyjskie 3100. 
3110. Marki niorr>’ ek:e ł6‘80 16‘90. Leio 23‘50 24. 
Korony czeskie 63*50 63. i  ysiączki austryackie
1230 2500. Ruble po 500: 180. 240. ĘKanki franco. 
Sk-ie 275 285. Funty szterlingi 14000 14200 Szwaj.

Z obrad Sejmu w Warszawie
W arszawa (tel. v  Posiedzenie Sejm - 255. 

-.V t-nkciem czytaniu oweli do 
U S T A W Y  O 8 G O D Z IN N Y M  D N IU  P R A C Y  

przyszło do o-żywionej dysuusyi z lacyi za-rzu* 
ów, podniesionych , rzaci .vko referentorci po- 

-i-ow.i Ru iiickiemu, z pov odu oprow adzenie 
/z-regu popa-awak. Wyj£Śn*&J|C« przemówienie 
-oła Rudnickiejja wywclr-ło w ielką wrzawę, 
r orrnel y wniosek posR, i  d rw sk iego  (P. P. 

ś.). poparty przez pou.a CzernieckieBo Ch. D.), 
..desiaąią u sław y do kom isyir odrzucano więk. 
: zcściąi {jlusćyy.

Sejm przystąpił następnie do obrad nad 
S P R A W A  Z N IE S IE N IA  M IN IS T E R S T W A  

L U L T U R Y  I  SZTU K I.
Poseł ko. Lutcaiawski oświadcza, że dyskusya 

w komicy i l-cczyia. się t-j iko z punktu widzenia 
yy-prowadzeni-a oi &icz o ino  ści.

Poseł BarUcki pri-amawia przeciwko zn o s ie , 
niu ir-inisterEłwa.

Poseł RO] dowodzi, że minioteastwo by ’oby 
mial-o duże pole do działania, sięgając ao sker 
bnic sztuki lndzv--ej i do lndrw ega przemysłu 
artyatycznego, y-iniytc-r»Łw o m a jb  b> ' - czuwać 
nad wytyyorzentym swojsnicgo ś  ylu  z mat-erya- 
Jo*- rcczim ych. Mai aż ■ zwrócić baLzniejszą uwa* 
gę i a iea .ry  i chóry •>- łełciaósk ie.

Pos_; Rcs‘;y■; -przychyla się do wnfor-ku ko. 
in isyi.

Poseł Tom czak jes i za u trzy mu ni om ministur- 
styva kul tiry i sztuk-.

Poseł ks. Lutosła,vsl;i jest zdania ,że giówn un 
zadaniem państwa wr stosunku do sz-luki jest 
wychowywanie spot sczenstu a w poczuciu pie? 
Ana, a to yvłasnie je®; zadaniem ministerstwa o- 
światy. Dnigiem  zadaniem państaya jest daw-a- 
aie giosu art>^ło-m ws-ządzi® l-am, gdzie chodzi

o wewiiętrz;fle prz^aw-y życia, które powinny 
być ujęte w fermę piękną, c-ra-z d .starcz- "i-ę o-L- 
powiednich środków mater- sinych.

W  s '° S5'-v3niu Przyjęto całę ustawę w drn- 
piani czytania.

Przy ję to  leż rezcłucyę p ; st-a F.oja w spraw ie 
ssłokf. ladane j. ^  o-i-zucono i.za ln cyę  rc-słs 
RiJiceta.

Tzzesie czy lanie uktawf w obec sprzeciwu le ­
w icy cdroizono.
D Ł iU K Ś A W A  ivA KRESACTi W LCRODhilCH.

Po&tł M alinowski w  imienia komisyi rolnej 
pirzedłcżyl wniosek zlikw idow arla  dzierżaw i «ł< 
m ażliw ienia dzierżawcom na kresach wschód 
n*cii nabycia ziemi, z-godni :- z uftawą o reform ie 
rolnej:

Rząd wni&sit u^aw ę do Sejmu o przedłużenia 
ustawy o mpratoryum dla dzierżawców na k ie ■ 
fach na okres jednego m ka. celem sjo-kojnego 
prcyg-owwania i rozjid-tm-nia u*f-aw-s lik'* -du« 
ją. aj d-zlei iuw v.

Następnie -óirzyjęto w In e J e n  c*Ył<tn‘u no­
w elę do
U S T A W Y  O Z A Ł A T W I A N IU  ZA TA R G Ó W  BTR- 
U LY  PRACODAWCA9SŚ A  PR A C O W N IE A JŁL
,' W  końcu przem ów ien ia  po?la M ierzeJewSk^ego

r -rz y jp  v> nagłość jo -go  yvn:*.-ska w  sprawia
N II-D C K TATLiłŹ łN IłJ  O C R FO N T G RANIC  

W SCH O DNICH .
Wniośck domaga sio w\ boru nadzv.-yczAjt.oj 

kem isyj ścjfiidfwl(j, która ma aisa-dać przyczyny 
P go stanu izćcz, i winnych pooi.ig-nąć do od* 
powb dz-alnoici.

Meritum wniooicu odroczono óo astę-rn^gc 
uoskdz-y.ii.i, które c ihę.lz-e się w y-i-ąrd; o go 
dżinie i tej }X) polu-l-iiu.

zss n

carskie 620 C-óO. Złote 20 koron 1270(f 12800 20
franków 1i'X)0 120'0. 30 marek 13600 4000 Fum
sziening 1Ć100 12200. 10 rabli 15S00 13000 Dola- 
amer-hański 22)0 5*260. Srebro korony 330 210. 
Fkirer-Y ĴOO 620 Ruble !?20 930 Dolary kanadvi< 
akie 14W 1450. Ek>larv ani CTk. 160ł‘ 1630 Leie 
200. 210.

Warszawa ł4 luty. iPATt Giełda warszai --ska. 
V,al-itv- Dolar- Sianów Ziadnoczonych gotówka 
trans. 340o 3'ł3? i pół 3430. sprzedaż 3430 konno 
; uUO. Franki beirijski-e gotówka trans. 268 i ceń. 
Maiki niemieckie g ołówka trans. 17‘ l5. Belgia 
czeki trans 287 i nol żoi* Beilin cz'Ki trans. 
I7‘S0. 17’30. sprzedaż 17‘35 kupno 17‘15 HoUn» 
dva czzK) trans. 1J07 i pół. Londvn czeki trans. 
13100 1540C sprzedaż IłbOO. kupno 15300 Nowy
Jork czeki trans. 34‘ l5 Parvż czeki trais. zCjp i 
pói J01. 302 trzv cc warte, sprztdal 302 kupno 
105 1'roga czeki tranj. 66. 65 i trzv czwarte 86*25 ! 
Wiedeń czeki trans. 64 i iedna czwarta 53. 55 i I 
trzv czwarte sprzedai 55 i trzv czwarte kupno ! 
54‘25. I

Pra~a (PATi Dewizy Berlńi 25‘97 pól. Warsza 1 
w a 1*25 1*85. Marka niemiecka 25‘97 i P ó ł Mar. | 
ka polska 1‘25. 185. !

Wiedeń (PAT ) W prywatnym handlu waluto? 
wvm notowano dziś Dolary 6300. Markę ni»m-ie.c. 
ka 32. Korcm czeskie 122. Marki polskie 105.

Zurych (P A P  Końcowe kursa dewiz Berlin 2"łv- 
Hclandys 100‘ 75 Nowv Jork 512 Londvn 22';i2. 
Parvż 43*87 Medyoian 2415 Bruksela 11*75 Ko. 
nenhaa 1-i4‘75 Sztokholm 13*250 Chr s'vania 84 
Madrvt 79*75 Buenos Avr\s 187*50. Praga 9‘67 
Budapeszt. OtSO. Zagrzeb 100 Buka-eszt —. War. 
s r a w a  0*15. Wiedeń 018 A il s u . stemplow. 0 09.

Giełda ZDOżowa W Warszawie 
Warszawa. 14 lutego (PAT). Pszenica 13 000, 

pszenica poznańska 13.700, jęczmień browarny  
8 100, żyto 7.300, otręby żytnie łranko Warsza­
w a 0 000, otręby według próby 5.500. f^ n y  rozu- 
młetę się za 100 kilogramów netto, loko siacya 
załadowcza, o ile uie jest zastrzeżony inny spo­
sób dostawy.

Oiełdp krako wił % z 14 lu ieeo

\i :;.-a/t9 ujrjaiyi sapki jajitan *itrv

Waluty ■ dsw-ty
Dolary 3t*Zjed.31 
branki tranc..

szwajc. 
Funty s/aeriin. 
Marki nismiee. 
korony austr.

- czesko-Łżf.

Akcye bankowa
Sank PŁemiat. i -- V en; 
Jank Hipoteczny . . . 
Bank Małopolski, . .
Ziemski Bunk Kredyt 
Powszechny iant; Kredyt 
Akc. Bank Zwią^k. 1-Vżl 
Bank Ziem. KresówŁańwt

aus:.q i - irzehai i >iucno

li 3200 - - i 3400-— ! j/00* 3400-— _

1: - 75-
2UÓ'— :ii 360 "- 300'—

f,
— —- 1

ifc-.TO i 1 / 1 0  !! 16 ■ o j 17-50 -'i: im
--Ó2 * ~ ' * 7  l- - ■ 5 ' -  -57 - *57 --H

bO -  j w — a 63’ — j 65 -

i IV ai utu rnnrnow a
otiar. Z.inano ! Trauzatr -a h

6J6- —
850-— 
650*- 
oÓCf— 
,50- — 
650-— 
600* -

t 'y j ; 
9.VI*- j 
<-/)• — I
b5d- - | 
-62/ — ! 
Tl) i— | 
700*—

F. f. K. 1—IV tm............ óSo- - 750- 680-- 750
; .Slibor*—Ł.J.Borkowski' ; — ■ .

,.!mpex” ....................... 1*75-— 325 - •
„Polski G io c r ............... : 60Ó- — 800*— 650'— ;

ilartwig, Pornuń . . . . — •— i
Żegluga P o lsk a ............. iOO'— 350— j
Zieleniewskj i—lii eni. ,ex“ j 550-r— oGOO— 5800 — !
tf. Cegielski, Poznań . . . ’ 590t)-— 216'C- —
War8Z- Parowozy I—11 em. 1 1200-— 1400" - 1227—1325 i
Lemiesz” .......................i! — — —-_ i

„Trzebinia** 1—IV ero. : 2100-- 43 OO-— •215c -
.Pocisk*......................... DU0-- looo-— l
Automoio/.................... 1C00- — 1100—
Poruand*Cem. bzezakowt 'ł.OOfl-— 18.800 —
Górna . . .  ............... ■łoOO-— 5000-—
oiori ............................... 82O0-- 8500-—
Tepege ......................... 5200 — 5600-— 5150-4600 TV
Poujka Aafta . ............... •2300 — 2500-- 23.3-2472
Llektr. Siersza I - I I I  em. _-__ --*_ 1
Uikos ........................... _•_
Pezet.............................. IWO*— 1100-
Tłuainze Trzebinia . . . . 5000-— 54«0-— I„Krukus** IV em........... '.’550' — 2750-- rL
' ot-- >lana Ćmielów . . . . —•— _-—
Faor. cukru w Chodorowie 3400— 1600— 3600*- jl

15 milionów marek
dla

Czytelników „Gońca Krakowskiego”
IW*’ Szczegóły w najbliższych numerach.



Nu,net <7 „GONIEC K F A K O W S E I" Btr, t.

LUDW IK S TA S IA K

Tani, gdzie M *  Berlin.
P o w i e ś ć  z  d z i e j ó w  ‘ w y m o r d o w a n y c h  

n a r o d o w .  ,20
—  N o  debrze —  rz ą it !  B e rn a rd  —  d -^rze. N a ­

b ie rz  otuchv. Jeśli chcesz ś łu lc m  m a żeńsk im  
aw ,g za n e  swatana- ręce u as^e  n aw et dziś...

—  i. i-i V
— Ja san i jes ien i za toin. aby ś lub  wasiz odby ł 

Sie jak  na jp rędze j.
— Ty?! I tyż to mówisz? Dlaczego?
M a rg ra f  szukał w  d łs z y  s-lów, szuka ł k ła m ­

stw a . ktćnremby oczy M śc iw o jo w i zam yd lił.
—  Bo... B o  w id z «  f,ory.-a m iłość  tw o ja , p ło ­

m ienne sente twoie...
—  K ochafn  ja  caię dusza moię,. każdg myślą,

m oja ...
B e r n a r d  s iy s fa c  to s ło w a , w id z ą c  z je p o  oczu  

n ie z n i ie r n a  n ii lo sc  d la  A d e la jd y ,  n a  c h w i le  s ię  
aac liw ia i. W  uospo l.i.e i szm  tk ie j a u s z y  z a g o ­
ś c i ła  i s k r a  żn iu  is k ra  w s p ó łc -u c ia .  I - k r a  w n o *  
z p a s la , W in e i zapan ov . a la  trz-cafcofe z iw yciężył 
H a  z im n o  o b lic zo n y  P lan .

— .Zatem  jm ro  w a  z -lu b . Jutru! Rozum  ;e&z ?!
—  Boże! — zav,o .a ł M śc iw o j, tu ląc  g ło w ę  do  

plenni B e rn a rd a , ręce 1 t?o calujac...
—  D ebrze  już m ói chosi. dotrze. Pozw ó l je d -  

Ł ak . że D m  w ró c im y  n a  s la b  do B ra n ic o m  za­
p y la m  się... żc zadam  ci pytanie...

—  O d ro w tem  natychm iast.
—  Jeśli ia k  n iezm iern ie  synow ice  m o ia  k o ­

chasz. to m usisz  m ieó w ie le  d la  n ie j p ob łaża ­
n ia  w io le  yryiozum ialośei...

—  Tok  jest.
—  Prz\ tafri Irst lalko b a rw n e  srk ło , praee  

któro do kośc io ła  tęczowe św ia tło  ło-ci. m iłość  
je s t .  jako  k ryszta ł wenecki, i^czez który  różo ­
w y m  w ie ź  my ten świat...

— - T ak  jest d os iom y  m arp ra iie . M iłość  .iaKo 
w io sn a  k tóra  na  szara  l-oię życia, p u rp u row e , 
m odre  i z o te  k w ia ty  rzuca.

—  A d e la jd a  z a w in iła  w oboc ciebie.
—  Przebaczę  je j!
— - Pow in ieneś to uczynić.
—  Z n am  i f i  usposobien ie , wiisnc, 7 3  zap a ln a  

to. pc ina  osm ia dusza. M usia ło  ile  się o m nie  
wyrazić* m oże zd ia ł ja  żal. żem jej obcy naro ­
dem . oLcv w ia r a —

— Ciężko zgrzeszyła. narzeczona twoja.
—  O! P rzebaczę  jej, przebaczę...
—  M ogęż być tego pew nym ?
—  Najzupełniej,
—  Zatem  jedzm y  do RrarbŁuoru. W sp an ia lsz e j  

w ese ln z i uczty, n iż jutrzejsza, n ie  w y d a  nawiet 
sam  cesarz rzynnsiki?

—  W  droęę!
—  Ilo-la! O siod łać  kon ie!
—  Żeby tylko s ian ać  prędzej...
—  Pu jeJz iem  przea noc. Z  w sch o d n ia  fTwIazidą, 

w  donn i stan iem .
M śc iw o ja  oczy śmiali, się. szepcą radośn ie  

sam  do sieb ie : »
—  Zbledi.ncaz dlę m nie ty  juti-znio za ronina,

zbledniesz dla mnie ju tro ty słonko jasne! N ie
równać ci s.ę lk lo  z lna-oscia Pe4 ^zcie. tuczem 
jesteś różo wobec k r a s y  jej ust. W am  kw iaty 
żiem i nre równai, się z rua. lecz stopy mej kra-i 
saw icy stroić.

— Spędzono konie. W  m gnieniu oka do domu 
ruszym.

M ściwój zam yślił się chwilę.
—  Słuchaj m argrafie ! W spom nia^ś, że Ade­

la jda zaw in ,la  wobec mni?. Pov. <edz mi prze­
cie. czem or.a zaw in iła  W  jak i sposób zaw i­
niła?

—  E! co tam. do ,'iesz  się później.
—  Obraziła mnie?
—  Jutro ci pow icoi
M ściwój dziwnie popatrzył na margrafa.
— Czyżby serce zm ieniła?
— Nie. nie. Kochać Cię będzie cała duszę.. 

Najlepsza, na jprzyw ięzańsza z niej będzie żoira.
—  A  w .cc cóż?
—  Głupstwo' Zw yczajna rzecz,-
—  Jakaż je j wina.?
—  Mówiłeś, że każda przeinaczysz
— la k  jest. Przebaczę.
—  Jeślj ta-k...
— Pow iedz mi panie. Ja muszę w iedzieć.
—  Przysięgasz że przebaczysz?
—  P rzy s ięgam .
Bernard zam yślił sio chwilę, wahał sic. p fln le 

patrzał w  oczy M ściwoja. Prostota, dobra w iara 
i  dobrodufiizJiość w  tych oczach była. U jo ł w  
ręce jego głowę, zw rócił ucho jego ku swym  
ustom i k ilkę słów cichych do ucha mu szep­
nął.

Wyjaśnienia 1 potady
w „prawacL ogłoszeń Zu- 
pe uie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewsk ego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA u iiw t fs ty a  otwarta
ta  godziny 9—1 w polu 
dnie i od godziny 4—7

wieez em

Plan odiazdu pociągów z Krakowa.
C z a s
od-
ażdu
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i  przyjazd do stacyj .węzłowych, wzgl. mających 

połączenie od poc.

Mian. I bbkor. | CusJtA 1 f t w iw  KolUii<; i t o t * .  i Hmuti
2z7  i" 31=7 " "  ~ \I •••'i - I
810

1227
6 15 

liT27-
tl> iKJ

8'0J
| 1-2-42

, _ 9*7ft 
i 13-39

lU-o-Ł
4 <i

12‘db j
i « * i < r  j

S tz«.
l’s 53

granica
T o  10

15 24
Sirzen.

| 1944

1 rUo
Kielc?

0 '2 o

1“ - 9 | 20 35 | 22 46

I
•II
U

naoaai
3;1 o"

I r03ili>i_
| 5-09

Szcza;
21-11

Od 1

I if iw T  tzĘStocli. i Hi iót.* , haius7k ] Skjern̂ w.
22-20 ' | Ujt5  | 1 53J _ 5 '2j

i"ii7 ’ ó 30 J 0^40

..arszawa
8-45

i arziw

_i3 J _
ti'47 

7 14
8 ‘5 j_

" 9*2 0 .
>3 35 ! 112 A i Onoh.

II (ćJlllia

 TH Z fc fc 'rc| « | r/.yjh/.d 14 41

” j ' OSWitCm | UlKdBM •!

li
I ł '
II

PiOiiuW CS
JjOpj 24  t 5-57 ti 6u 731 9 3 i U

906 , 2Ufc | Poap.
irzsl ma iilziEnzce P.ni,Bwic? tfcotim Pig ii*  1 .[ede;
J B '5 8 ' , 8-14 j T l - ,  i " j U! 28 IJ 5 -ÓI . 20'i i

Trzunt .a | C&więcim -| Oziedike
1 -  47 I 13 4 l I 1 41 1_
5Til i lt)4 > i 1 7 ‘iti

Praja i
'21-15' f IV

dolrowicri '6 ao
futD ua

J ^ jO [ 124 
t^Ou j 22 
J ,7'4u ( "7*22

19-57

| 18 37 |

m  dziu
10 5 7 '  
21 45_ 
2'J 1U

1,1 4 * ^ J _
i ie.ika | _ 2<*nr

ljj3 6  I 12 34 
: 3u

_ ! _____ . 9-50 _

.‘JO* M IM  r  " [ IB M  
’ 12-41 T

II
If

22 23 55 I —

Tarp.ói 1
| 24) 50__, U l  50 | ‘22-10 23-50

11
II
II

,  9 20 L 4i 
10 id ^ j  

J H S  < _ ‘23_  | 
^ T o  T~0 ~ j ~

m  ;  
4 ^ o 7  223 1

j O S  LI.

Uhob.
"Oson I 21 5(1

j t ł  1 jf-zeworcHSauiławi Ptzemyii Iw iw H
141 I 2 24 I *3 -in  J 4 76 4 34 “ 5 19 i 7 15 f

1 0 -4 7 'T r . 3' i 12'2o 13-zi" | 1343 4 28 | HI25__._
2., U3 47 i  ■ 15 - '1 «^ 0  i"17-00 18-19 21-15 j

23-05

m iHi! bbtiie
jeden w powiatnuem nlj- 
ście k{. Poznańskiego kolo­
salny nowy badynek w rynkn 
przeszło 0 uiueblowaoyck 
pokoi, reatauriicya.ealr prztd- 
dławień,' zajazd, dta^nie. lo- 
dowr.ie, wodociąg, elektryczne 
ośAfietldnie, śliczny ogród, 
sklep koioniamy t .k w obe­
cnym Sianie za l.OOu.OOO nie 
mieckich marek lub polską 
walutę po kursie. Drugi na 
Pomorzu w mieście powiatu 
Świeckiego 30 ubikacyi z ogro­
dem urządzeniami za 4.00C 
dolarów. Majątek o dwóch 
folwarkach 580 mórg z łąka­
mi lasem, inwentarzami, mu­
rowanymi budynkami I-szej 
klasy za lz.Oul dolarów. Zgło­
szenia d o Tomasza Stąpln- 
skiigo, Wągrowiec, Bysgosko 10 

Pozna Asklo. 8153

liieii piętrowa
w centrum owiał >wego mia­
sta, narotnik, front dwóch 
uiic, z restauracy:,, bindiem 
lowarow mibazan, i sklepem 
maoaiskim z wazelkiemi urzą­
dzeniami z rąk niemieck.ch 
/.a 5,009.000 tokp., kwietna 
eg/ya.encya, wielki" podwó­
rze zajazaowe, wiele zabu­
dowań, iadny ogród. 3 j i s -  

szne zgłossec a do Tamatza 
Stspińiz.sgo, Wągrawisc, unos 
Bydgoska 10, WojswAdztwo Po­

znańskie. b3M)

M n .  W siiiw j
ziemia żymia, w tern 70 mórg 
łąki r głębokim lorfem. Dwo­
rek i zabudowania murowane 
pod dachówką. 8 koni, 22 by- 
dia, 15 świń, 6 owiec, wszel­
kie maszyny i narzędzia rol­
nicze, z o6o„-w .mi, za „asami, 
4 kim. od powiatowego mia­
sta. przy lasach państwowych 
własne polowanie i telelon 
za 22,u0uu00 Map. Zgłosze­
nia o.obiście i pisemnie do 
Tomaazs Stępińskiego, Wągro- 

: Wice, Hi. Bydgoska 10, Woje­
wództwo Kołtuńskie. 3349

tiuspodarsiwa
rótnej wielkość' "raz kamie­
nice, pi karnie, rseśnictwa, 
składy kolonialne, hotele, re- 
stauracye i t. p. uia na sprze­
daż najstarsze i najpoważ­
niejsze biuro pośredniczą na 

miejscu. 5945

F . Ł a k o m y ,  L e s i n o
(Wlk.) Piec Dr. Metziga 20.

Telefon 310.

W W W i W W W ł

Dwie sensacyjne pcwieści
II. wydanie

1. Tafemnlce Sahary Piotra Beńoh,
jp n a n c y c z n a ,  f a n t a s t y r z n o p r r y r o d t u  
c z a  p o w ie ś ć ,  n a g r o d z o n a  p r z e r  A k a ­
d e m ią  F r a n c u s k ą .

2. Człowiek* który wrócił zftarii-
t f i S O  i w i s t a  G . L e ro u x a , rom ans  
w s rząsa.ący  grozą  tragicznych zaai zeń, 
przedstaw iający zjaw iska ze  św iata  

m edyum izm u i spirytyzmu.

II. wydanie odu powieści na wyczerpaniu.

Jak długo zapas starczy, przcjyła Administracja 
vGońc& Krakowskiego-"

obła wymPanicne k *q wfeic!
za  ceną p re m io w ą

M k  2 0 0 " —
(już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Należytość należy uiśr'ć z yóry.

D la  P. T . Prenumeratorów „ G o ń c a  Kra­
k o w s k ie g o "  w y ją tK O w a  c e n a  N K  l & O u

„Verda Ste!oc‘
A. ii/larczev ik i  i Ska w Sam borze.
pu8Ziil;uje kapitalistów, ktorzyby wykupili z rąk 
nietpiack cn 3 wio kie młyny parowe w ł.tczuej 
ceme 1 miliaidaMgp. i iun« wielkieprzfcdsięuior- 

atwa I maiątKi.
W yw iadow cy  nasi podadzą u»tn Jak najrychlej 
adresy najzasobniejszych a przsasi^biorczyeh kapl- 

talistOk w swyeto ckr^gaah. 8302

M A R M O L A D Ę
■  ■ =  czysto owocową 50°/o cukru, ~
twardi k f l  k r A j a n i a ,  w  skrzyokacli 

po 1U kg. pcieca

„ O w e « “
w  T R Z& a iM S .

8258

/
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DROBNE OGŁOSZENIA

lAtyśc^Jw^ szotir, ioiei.geo- 
■* lny v, ;,sr, z nauką pra­
ktyczną i tecieiyczną na auto 
turowe p .szusują posady.— 
Oferty pod „W.ścigowy do 
Ad min Gońca Kras. 8344

Rękawka 12. 1. p.

Panienka po3isd«jęca dłuższą 
praktykę skU^owę 'dzieł pa-

piai-myj tuiiztjś kanarka po- 
azukuje zaraz postdy. Łaskawe 
zgłoszenia pisemne do Adm. 
nistiacyi Gońca Krakowskie­
go pod ,Plina i pracowita*.

7.01

7amlenię fortepian marki Siin- 
™ g'a na pianino. Wiado
rność: Kraków- 1'od orze, ul. 
Rękawka 12, !. p.

iMA KARNAWAŁ I Haftuję rę- 
** cznie toa’ety wieczorowe 
według zuniali w 24 godzi­
nach. Florvańska 9. S102

6-clo miesięczny kur» francu­
skiego. angielskiego i u.e- 

mieckiegotkomiih.lj dla dzie­
ci). Wpisy przj.imuje Zarząd, 

JGrodzka tsO od godz. ti—7 
CienotypisLa polsko-ulemie- (Szkota ewangelicka). 8287
O  cka, pisząca na maszynie j   ;— -—
a dłuzszą praktyką biurową, S Drzyltę zsr z na wsi posadę 
przyjmie rosauę od 1 marca, j nauczycielki w zakresie 
Zgłoszenie do idm Gouca klas pospolitych. Zgłoszenia
pod „Enorglczns*. 8284' pisemne co Admin. Gouca
-------- ----------- j Krakowskiego poa „brywatna
emerytowany urzędnik, mający ] nauczycielka". 700z
Ł  aii-lainia nraktvke kanto- l ----------------------------------- -3o-letnią praktykę kanto- i -

kontrolor kaso- y szuka od- i n n o  M a l i n a  S i n a  
powieduiego zajęcia. Zgłoszu-1 stosowana w dziecię yia szpi- 
nia listowne: „raków—Pod- - taiu gw. Ludwika w Krakowie 
górae, uL tujkawsta L. 12. n dała b. dobre re-ultaty — do

[■ » ■— ™— —   i nabycia w aptekach. 8179
ł P R Z  i O H Z  —  ---------------

11 Mi eważnla się skradzione za- 
^  świadezeme demobiiiza- 
cyjne » nazwisko Michai 
Oczko wski w Chrzanowie,wy­
stawione przez 2 pułk wojsk 
kolejowych. 8300

n 0  8PriZŁDAnlA zaraz WY- 
U  feuKIE BUCIKI LAKIERKOWE
Nr. 38 esikiem nowe i PÓŁ- 
BU..AI uZaANł Nr. 36. Wia­
domość Antcmuir. „Gońca 
Krakowskiego*. uL Dunajew­
skiego 7, Lp.

DO sprzedania koło Krakowa 
IB morg ziemi, w dobrym 

miąjscu wraz s domem, Zgto- 
Biema pod .Ziemia 356 do 
Adzuimstracyi Gońca. 8277

Huty barak drowniany i m - 
■» guyny do przeniesienia 
ijł“ *na kupić w Zachodniej 
Małopolsou. Wiadomość: ..ra­
ków ityneK 37, iii. p. Zofia 
Szymańska. 8152

Tgutuon > dokumentu wojsko- 
"  we na nazwisko Htiak Ju­
lian, ur. 1889 w Czchowie, 
powiat Brzesko, unieważnia 
się. 8359

Okradziono kartę zwolnienia 
** na nazwisko Morawa Ję­
drzej, Polanka Haller, ooczla 
Skawina, którą unieważnia 
się. t Jo i

K U P K O J
■rup<| aobre aseye. Zgłoszę WifllBI! Oj/C 113
*  ni* pod .Ascya* do Adm. Poznańskim
Gopc*-_________________________ 1 9 -T T  marca 1 »*2 .
v  upię maszynę do pisania. I 
* »  Zgtcazenla z podaniem ce-1 
ny j o  .Gońca*, poa L 1.000.1 P a ro w a  faO rya

cast i cukrów
iM A T M Y H O N łA L N E l  S T A H Ik lftY J  G U R G U L  

4   — w Jarosławiu
Cmaryt pocztowy w sile wie- l^ w ia d a S ja sw ych o a h  arców, 
“  ku waowiec, Ojciec 12-tof^® fabryka jest częściowo
letniej conti, właściciel real­
ności na Krowodrzy, szuka 
na tej drodse zony, matni i 
gospodyni w jednej zacnej, 
a nieszpetnej osobie. Seryo- 
me sgłoszenia do .Gońca*, 
pod „Emorjt a r  e emoryt*!

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopty, makaron.ki, ciast, 
'ka deserowe ,  miodowniki, 
marmeluaę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

IJrzędalczka w średnim wieku, 
”  zeskiomuem urządzeniem 
zawrze znajomuwl w ceł u ma­
trymonialnym-Zgłoszenia pod 
.Samotna* do AdminiS.racyi 
.Gońca Krokowskiego-k 81.94

Du wyrtjycia na zawsze sło­
neczny, pięknie umeblow. 

pokój z wszeildemi wygoda­
mi. Vv arunen pt.Jlubien m to­
nę i przystojnej właściciel­
ki. Zgłoszeń, a poa .Gdy w 
teren w:o*na budzi się* do 
Admia. Gońcu. 7066

Mężczyzno aioiszj, samotny, 
Ml uczciwy, inteligentny, je­
żeli pragnie mieć kobietę wol­
ną, z du utem sercem za to­
warzyszkę stałą jako gospo­
dyni ilbn żonę, raczy skie­
rować zgłoszenia: Bronisława 
Kuoshowa, Bełz. 8345

I K O Z N  E ]
£|6y sztuozr* do 400 Mkp, 

złote mostki, połamane 
Korony uo 1100 Mkp. gram. 
Sreb.o stołowe i platyno. Ku­
puje SpółdDulcza >po ku Zło­
tnicza, Kraków, Stradom 23 
II p.ęjro. Sprzedaje ślubne 
ubrączk od 400 Mkp. sztuka 

832ó

Kto chce
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów i 
towarów.

Kto szybko
pragnie znalezc zaję&e, 
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty,

Xto  szuica
dobrej klienteli i wśród 
najszerszych warstw,

Kio jsnalazf
zgubioną tzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi,

nsech ogfiosi
się natycumiasl w

KAMIENIE ZOŁCIOWE Z M IĘ K C Z A  i U S U W A
CH O LEK IN AZA  H. NiemOjewsk.ecjo

łargL

K a m ie n ie  s c h o d z ą  doz  bó lu . —  A t a k i  w  z u p e łn o śc i u sta ją . 5465
jia iu  (Początkowej). Ból w bukach i dołku podsercowym igJzie uchodzą się żebra - Pobolewania w wątrobie 

U U j o W j  Ski.mimsć dc oostiukcyi. rJryna ciemra i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożon- Gorycz 
i k«as w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w .isrkach. Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowanie 
l i  Nj nuuii (poaczas ataków). ‘»V dot.ru i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku strome tylnej, w pasie i krzyżu 
U L f j O W j  i si-.-Ja aż po iopa,.ci. wzdąoia i3'i ucha, rozsadzanie żeiier i parcie ni> kiszkę stolcowe Brak tchu oraz 
ból w placach i Klatce piersiowej 'na przestrzał-. N ekiedy wymioty żółcią, diC6j,cze, zimae poty żółtaczka.
Biiższycn iofonnucyi udziela: Aptekarz tizydlog H. NIE.YtOJŁWS<I, Warszawa, Wowy at 16, m. 17.

SIKRYSTALINAM
goi popękane ręce, usuva czerwoność rąk, 
nadaje białość i aksamitną miękkość. 3288

Wszędzie do nabycia.
I M A I  A T K  I r^a lnościftereny, fabryki, |  
.*• , f i ł  i\ iy  skiepy, restauracye, ka- jL 
J1 wiarnie, -abór-ety i L p. we wir kitu w y- Sj 
^  burze i w na tozm aitszycli puu-itach Rze- ffl 
tjj\ czypospolitej kupisz, względnie sprzedarz a  

za pośrednictwem rzą iowo upoważnionym r  
•» iJj u u Hdndl.-Koiiiis. 8303 ®

i „ V E R 3 A  S T E L O "
w

(A. WIL czewski i &ka) r Samborze.
^  Liczrs bowiem i codzi6unie świeże zlecenia «  

konujemy Dstyciimicst dzięki bardzo gęstej sieci n 
ffi agencyjnej w cniym kraju. W nieobsadzonych do- Si 

tąd miejscowościach prz- jmujemy nadal tgbntów 
jvf i wywiadowców ua bardzo korzystnych warunkach. «

Pokćl i kuchnia
bez mebli lub 1 duży pokój, w którym  
tnużnaby ustawić piecyk Kuchenny, 
dla małżeństwa z małem dzieckiem

poszukiwane}!!
Korzystny czynsz! Za pośrednictwo 
lub odpowiednie wskazówki sowitj 
n a g ro d a !— Łask. zgłoszenia pisemne 
pi-zyiniuje z grzeczności p. A. Dacków. 

d7>)64 DruKaruia Luuowa, Dunaj- w s t ę g o  5.

b«sSStt jiS52«4<£ )̂VL

MASZYNY Pochowania !
nawet ąupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy . czy^ezenia

Pibiwsu w łiałopolsu Pracawma dla iur:n/ aauyn d; i W
Wykonuje doKładnie. prędko i pod guarancyą *•*

W . K E Y H A , m ech a n ik , K ra k ó w , F lo ry a n a k a  3.

Wielki w»b6r

mI g a i  i g o s p o d a r s t w
P O L IC A

KSIĘGARNIA ANTY.WAR3KA M. WAHIA
W PRZEMYŚLU, SŁ0W4U<IEG3 3

B © ©

MW.

20o

250

400
450

w ■■ w w nil ni1
najpoczytniejszym  ozieu- 
niku krajowym , którego 
dział rrklam,

sow icie
w y n a g r a d z a

wydmki uczynione 
uglośzemi.

m
ydoins krańcowo szyje prj- 
"  wat- 8 garden ę damską 
i dziecinną. Zgłoszenia pisern- 
y.t‘. do Aórń Gońca pod „Krnw- 
i-owa". 8292

i ! i d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : L u u w i k  Gronuś.

Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jepo 
„ skutki

l oradriik lekarski dla mężczyzn . . . .
% Etyka stosunków płciowych.................

Choroby w ererjczne i skutbczne leczenie 
Dlaczego mężczyźni śię uift żenią? . . .
Popęd płciowy i jego zbeczeaia . . . .
Dr. Uhraa, S> filldologia.......................
Prof. Wyrobek. W pętach rozpusty i pi­

jaństw. . . . . . . . . . . a . . .
Prot. Fotel. Znguduieuia seksualne, Nowe

wydanie, 2 ,o m y ..............................
Najnowszy Jt-kura domowy ńa wszystkie

choroby, oprawiony...........................
Poradnik lekarski w nagłych wypadkach

i zasłabnięcia h .................................
Bezbolesny poród. Przepisy zachowania

się podczas ciąży  .............
Nasz w.-ter>uarz Poradnik gospodarski .
Mój system! Podręnzoik do uzyskania sił

c ia ło .................• ..............................
Albertus Magnus, czyli egipskie tajemnice 
Dziesiątą i „edeensta księga Mo,żesza .
Prawdziwy Ognisty Sm ok....................
Wiedzu tajemna, czyli egipskie taiemniee

wiedzy duchowej.................  . . .
9. Tajemnice czarnej magii. Wielka ilustr.
*  książka magiczna, opr.................... . .

Z tajemnic duszy ludzkiej czyli o.spiry­
tyzmie  

Wyrocznia przyszłości — Wróżka . . .
Wróżka czarodziejska...........................
Przepowiednia Sybili albo wróżka przy­

szłości . . . . . . . . . . . . . . .
Kabała, Karty ywróżbiarskie słynne- Le-

nonnand z Pa*>ża..............................
Flirt polski. Zabawa towarzyska . . . .
Sztuka podobania się młodym panienkom 
Najnowszy usiowma dla zakochanych .
Lilie i paprocie, książka dla serc kocha­

jących
Wielki wybór powinszowań ha wszystkie

okoiiczLbsci życie..............................
Wielki polski sekretarz dla wszystkich .
bpiewy i kuplety kabaretowe..............

_ Wieiki samouczek tańców .Salonowiec* .
Szmka robienia wynalazków.................
Elektryczność i magnetyzm.................

V> Śmiech. Zbiór fraszek, anegdot i humo- 
? ryetyczpycn opowiadań w 3 częściach
@ ra z e m ...............................................
>i Bomba śmiechu! Ilustr. zbiór hnmoresek . 
fi Nainowsze ku hnia warszawska, zawiera­

jąca przeszło j200 różuych potraw, opr.
m Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesła- oj 
>6 niem należytości przekazem pocztowym. Z.i zaliczką (z 
j  książek nie wysyłamy. Na niecenie j rzesyłki do- ® 
-4 łączyć na porto Mk. 40. 82'6 i f\SfP aOj
'5I9fD 9^9.<-He«£a£-so£jtX3Cs£>tŁ

od 10 uo S0 mórg dobrej ziemi w eonie od 2-eh do 3-cb
milj. Mk. 100 gospodarstw od X  do 100 mcij dobrej 
ziemi w cenie od 4 do 9 mi’j. Mk. 50 gospodarstw od 
110 do 100 mórg dobrej ziemi w cenie od 9 do 15 tuilj. M—
P l l f  U / A h ii  ll 0<̂  2' O-lOuO mórg dobre, ziem. w oe- 
■ W l»w l f t i l l\ l  nie 0(j j7 jo  40 miij. Mk.
Kiika dóbr rycerskich, wszelkie goapocLars.wu i ioiwarld 
z dobrem zabudowaniem, bogatym żywym i martr-yjn 
inwentarzem, oraz restauracye, kawiarnie, hotele, młyny, 
tartaki, domy i wszelkie przedsiębiorstwa, usiealam 
każdego. — Obsług: rzetelna. Na odnowie-1z uprasza sif

doączyć znaczek pocztowy.

Zgłoszenia uprasza:

M .  K O W A L E W S K I
Bfuro Agenturowe* Poznert
u>. ^trumykośtfa 38, Talełon 24?v<

Z d w o rca  tra m w a j nr. 9. 8204
I

750

300
140
6t

120

160
130
200
200

220

200
400
ILU
220
150
V0

450
160

1000

C U K IE R N IC Y ! !  1
Różne walc*, prasy, tiankl, maszyny do irysów, 
różne etyk iety rów nież do heibatników . 
Masło Irakaowe, kakao Łonowe. Farby, 
smalri, wanalinę, syrop Agar-Agar etc. poleca

P. flKIM. waiuasa, sn -jo ib  t  ii ltl. IM).

Mąkę, zboże 831
(w agouow o)

poleca po cenach konkurencyjnych

d/h  j. GoJchrach i Ska
N PW nc (Wołyń) I

Biuro: S z o s o w a  87 , składy: D u b le A s k a ^ f

Poszukujemy zaraz na stanowisko poważno:

Samodzielnego tormeikarza
specyalistę karmelu, obeznanego dokładnie z w y  

roburn Karmelków.

Laborant? wytrawnego
z kilkoletnią praktyką. Zgłoszenia z odpisam świa­

dectw i podaniem -wymagań uprasza

Ed. Litw iński
Tow. z ogr. por. 835

Parowa fabryki cukrów dsssrowo-ezokolatfowyclt. 
karir.»lków i marmolad

Poznań, ulica Warszawska 9/1C*

Drukaraia Ludowa u Krakowie-


